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Tylokrotnie porównywana z epoką napo- 
leońską dola masza pod jednym jeszcze 
względem przypomina czasy Księsuwa Wars 
szawskiego: Polak, wyzuty z ajcowizmy go- 
spodarz, ogląda niwy zalane odraętem powo- 
dzi, zaniedbane i zielskiem porosłe piaski 
nadrzeczne, wody niawyzyskane dha dobra 
kraju, owszem, Ta” m grożące ZNiSZCZE- 
niem sadybom ludziuu:. 1a tem widok po- 
stanawia porożyć w pierwszym rzędzie swych 
prac odnowicielskich regulacyę rzek, oraz 
urządzenie żegiugi śródlądowej i morskiej. 

Wówczas, przed wiekiem, obejmowano 
władzę po najeźdźcy wrogim, lecz kultural- 
nym, który niejedno zrobił dia uiepszenia 
gospoda: xi krajowej. a zwleszeza dbnl w naj- 
biiższem naszem sąsiedztwie o drogi wodne. 
Dziś w Królestwie mamy odebrać swą pra- 
wowitą własność z rąk eiemmvch i złośli- 
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W dziedzinie ściśle gospodarczej trzeba 
otworzyć produktom polskim wywóz zagra- 
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nie na konferencyę przyjęła dotychczas „U- 
kraina“, bolszewicy peierslursey i rząd nie- 


nicę, spotęgować między dzielnicami wy- miecki. Ojciec św. według najnowszych in- 
mianę surowców i przeuworów, podnosząc |formacyj nie zamierza, interweniować. Pań- 
przez to pośrednio ich produkcyę. Ując w| stwa neutralne zadowoinią się prawdopo- 


swoje ręce przedsiębiorstwa transportowo- 
morskie, ma których dotąd naszym kosztem 
zarabiali obcy. Opanować, w możliwie peł- 
nej mierze, pośrednictwo handlowe między 
Wschodem i Zachodem, między Batłykiem 
a Morzem Czarnem, rozwijając Świetne za- 
datki połączeń rzecznych, jakie rokują nam 
Wisła, Dniestr, Nięmon z Odrą, Dnieprem, 
Dźwiną, ba nawet z Łabą i Dunajem. Oca- 
lié od spustoszeń niziny nadrzeczne, zdobyć 
przez regulacyę rzek nowe tereny pracy dła 
pługa, a jednocześnie uzdrowotnić całe po- 
wiaty, zarażone miazmatami z wiosennych 
rozlewów i błota 

W dziedzinie politycznej związać ogni- 
wem współnogo imteresu dzielnice, dotąd 


poa przyjęciem noty do wiadomości, lub 
wyrazem ogólnikowej zgody na wszelkie 
kroki, które zbliżają świat do pokoju. 
Prasa framcuska cniuzyastycznie komen- 
tuje przemowę! Clenienesau. Najsilnicjsze 
wrażenie uczynił ten ustęp mowy, w któ- 
rym Clemenceau zazmaczył, iż Niemcy gto- 
sity przez cztery lata walkę aż do rozstrzy- 
gnięcia mieczem, teraz więc nie mogą się 
dziwić, jeżeli koalicya tosamo rozstrzygnie- 
eie uważa za jedynie właściwe. Skoro bo- 
wiem jakieś państwo buduje tylko na prze- 
mocy militamej, to jedynie pokonaniem 
go można mu wytłomaczyć, fż gwałt musi 
ustąpić w stosunkąg: międzynarodowych 
przed poczuciem prawa. SHa jest w oczach 


wych uzurpatorów, którzy na kaźdem polu | grawitujące ku obeym ośrodkom, umocnić | Niemiec jedynym argumentem, więc żaden 


starali się nas cofnąć wstecz. ogłupić i po- na wewnąt naszą budowę epołocziuą pizaz 
niżyć. Podobnie jak wówczas, mamy oka-|ożywienie rozwoju mieszczaństwa, przez 
zać, co warta jest wyzwolona z wiezów no- |skierowanie do handlu i przemysłu okręto- 
woczesna polska gospodarka. Jak wówcząs |wego mnóstwa Polaków beznolnych i bez- 
ekonomista i historyk Wawrzyniec Surowie- |domnych, a zwłaszcza w pierwszych latach 
cki na zlecenie ministra Łubieńskiego ukła- |po wojnie — przez dostarczenie rzeszom 
dał pian rogulacyi rzek i spławów polskich, |proletaryatu produkcyjnych robót publi- 
tak dziś historyk i ekonomista prof. Fran-|cznych przy budowie kanałów, regwacyi 
ciszek Bujak w imieniu stowarzyszenia „Że- | rzek, zakladaniu portów i t. d. Na zewnątrz 
glugi Polskiej" wała do ogiiu iepidamemi |zapeownić sobie przez komtakt z morcm 
sowy Tacyta: „Navigare necosse|prawdziwą, nie papierową niepodległość. 
est, vivere non necesse". W dziedzinie tuiturałnej zaczerpnąć świe- 
A wtórują mu głosy prof. Morozewicza, |żeg0, zdrowego powietrza z wolnych kra- 
pułkownika Roji. i najdoniośleiszy, z głębi |jów Zachodu, przodujących w postępie u- 
serca dobyty„ górmem marzeniem owiany | mysłowo-mozalnym, od których los nas od- 
glos Żeromsziego: „Ujmie nareszcie brzegi grodził, i samym zakosztować tej niezna- 
wiślane plemię w jedno zrośnięte. Obwałuje |nej nam, Polakom, wolności, jaką daje 
je wreszcie niezłomnemi tamami, zabezpie- |w mokrych przestworzach, w obliczu możli- 
czy ma zawsze złotodajne niziny, wiełkiemi |wej lada godzina Śmierci, ciągła zbiorowa 
pracami wymiecie niorówności dna, rozległe (odpowiedzialność za los swój — i okrętu. 
mielizny, brózdy i wzgórza.. Powiększy| Jako postać konkratna tych nowych szła- 


i unormuje głębokość żeglowna, ułatwi much 
lodów... Zaginie. w. Wiśle adwieczua bezpło- 


ków rozwoju powstanie, gdy zechcómy, na 


całym obszarze dawnej Rz A M 
dna lacha | odwieczny rokroczny zator, azte- |Traszym R OŁOŃ zapizyja- 


rokrotna G0 roku powódź, samonas i mie- 
wolniezo, niszczycie'sko i- obłednie chodzą- 
ca masa wód.. Ugną się swawolne nurty 
pod setkami tysięcy szkut i komięg, bez 
przerwy, dzień i noc, darmo i szybko wio- 
zących węgiel do Warszawy i Gdańska". 

Zagląda jąc dziś do rozprawy Surowieckie- 
go „O rzekach i snławach'”,. trudno nie do- 
znać wrażenia. że jego rozumowanie ekono- 
miczne i pomysły techniczne trącą myszką, 
a cała myśl przewodnia jest stara i oczywi- 
sta. Ale cóż z tego, że stara i oczywista, je- 
żeli nie wyprowadzona w czym. nie przetma- 
woua nawet przez naszą inteligencyę? 

Bo doprawdy ciekawych rzeczy można się 
nasłnchać o celach „Żeglugi Polskiej“. Za- 
służony obywatel, znający dobrze stosunki 
wszystkich trzech zaborów, wyrokuje: „Cheą 
ludzie bawić się. to niech się bawią“. Zna- 
ny ekomomista deklaruje sie zwolennikiem 
pownej szkoły, która nie uznaje zalet dróg 
wodnych wobec istnienia kolei. Uczony dzie- 
jopis rozumie znscsenie żeglugi, ale podej- 
mewa w no. © jewsłałem stowarzyszeniu 
robotę na.odowej demokracyi, więc nie 
przystąpi do niego, dopóki nie uspokoi 
w tym względzie swego sumienia. Ktoś do- 
wcipny opowiada o żegludze konnej. Ten 
pyta zawczasu o dywidendę, tamten: ile 
węgła dostanie, gdy bedzie cztonkiem. Inny 
watpi o skuteczności zabiegów, nie popar- 
tych przez żadon rząd, dziesiąty i Botny 
przeczuwa. że wezbrana woda może zanieść 
gelar do Gdańska, a front bojowy nie prze- 
stanął się jeszcze tak daleko na wschód, aby 
Polak bezkarnic mógł mówić o Gdańsku... 

Krótko mówiac, opinia nasza nie dojrza- 
ła jeszcze do należytego odczucia potrzeby 
żegiuji, i mowa instytucya bèz usilnej pro- 
Pągandy wielkich postępów nie zrebi. Ha- 
sla i zamiary „Żeglugi* wypadnie kłaść bu- 
dziom do głowy raz po raz, wciąż zaczy- 
nając Ba nowo, wciąż dowodząc meczy 0- 
czywistych, rozwiewając wątpliwości, wcią- 
gsjąc wątpicieli w dyskusyę, w tem mocnem 
przekonaniu, że dyskusya musi nam przy- 
ujść zwycięstwo. 

Cel nasz jest tak rozległy, jak dorzecza 
Wisły, Odry, Dniepru, Dniestru, Niemna 
i Dźwiny razem wzięte. Jest nawet rozle- 
glejszy, bo rozciąga się na morza. Jest przy- 


tem, lub powinien być dla wszystkich ży- | 


wych dusz tak pociągający, jak zjednoczo- 
ne prądy wszystkich rzek i wiatrów pol- 
skich. Ohodzi o zaspokojenie jednej z naj- 
kywotniejszych potrzeb naszego bytu, za- 
niedbanej dwojako, przez nasze winy i przez 
winy cudze. Żeglugę morską zostawiła od- 
łogiem dawna Rzplita; żeglugę rzeczną za- 
przepaścił na większej części ziem Rzplitej 
rząd rosyjski. Oba te zaniedbania musimy 
mowotować komiecznie. 


źniomych mdów sieć uspławionych lub ska- 
nalizowanych mek i kanałów z setkami 
przystani, dziesiątkami doków i warszta- 
tów, okryta mojem żagłi, lasem kominów 
i masztów na statkach wszelkiego typu. Na 
morzach masi powstać przynajmniej jedna 
lnia okrętowa zaatlantycka, która połączy 
masze wychodźtwo w Ameryce z krajem 
macierzystym. A na straży całego doro- 
bku — jeżeli ludzkość nie obejdzie się po 
tej wojnie bez militarnych zabezpieczeń — 
będzie musiała stanąć flotyla wojenna pod 
taką banderą, jaką nosiły statki Sierpinka 
i Spiryngów, statki Chodkiewicza i Koniec- 
polskiego. 


Cel, przyznajmy, daleki i Śmiały; ale czy | 


godzi się w chwili, jak obecna, dobrowolnie 
zmiżać lot i rezygnować z dóbr, które mają 
ludy dziesięćkmoć mniej liczne? 

Ogromowi celów odpowie, rzecz prosta, 
ogrom potrzebnych Środków. Lecz o tych 
środkach — materyałnych i duchowych — 
pomówimy innym razem. 


inny do mich nie przemówi. Wszak Niemcy 
i dzisiaj jeszcze głoszą walkę aż do zła- 
mania naporu nieprzyjacielskiego, zamiast 
przyjąć punkty pokojowe Wilsona, które 
byłyby podstawą unormowania stosunków 
międzynarodowych na zasadzie prawa. Kó- 
Zmica w tem tylko, że dawniej spodziewa- 
ły sie po mieczu druzgocącego zwycięstwa 
własnego, a dzisiaj mają nadzieją mieczem 
uuiomożliwić przynajmuiej zwycięstwo prze 
ciwników. Skoro więc stoją dalej na grun- 
cie przemocy, wojna musi toczyć się da- 
lej — konkluduje prasa francuska, powo- 
i łując się obficie na prasę  wszechmiemie- 
cka, która przyjęła krok bar. Buriana szy- 
derczo i prawie z nienawiścią. 

Ponadto spotyka się z krytyką zasada 
tajności obrad przedwstępnych. Koalicya — 
powiadają dzienmiki — ogiosiła swojo Wwa- 
runki niejednokrotnie, acz w formie nieurzę- 
dowej, Wilson zaś siormułował je urzędo- 
wo. Nie ma więc przyczyny do układów 
tajnych; bo żądania tè Iluogą być roztrzą- 
sane przed audytoryum całego świata. Lu- 
dy muszą same stanowić o swych losach ł 
nie powinno się ich stawiać w obliczu roz- 
strzygnięć, które bez ich wiedzy tajnieby 
zapadały. Konieczną też byłaby zgoda bol- 
szewików na taką kouferencyę, gdyż Born- 
stein"Trockij pierwszy głosił zasadę jawno- 
ści rokowań. Widocznie byłby teraz gotów 
zgwałciwszy swe „zasady“ w Brześciu, po- 
wtórzyć tosumo gdzieindziej. To wystarczy 
scharakteryzowanie „demokratyzmu“ 


| bolszewików. 
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Z warszawskiego przesiienią. 
(Korespondencya „Głodu Narodu‘). Mee 


Warszawa 19 września. 
Przesilenie mimisteryalne trwa. Zdaje się, 
że przyszłemu premierowi, a będzie nim 
niemal napewne p. Kucharzewski, nie tak 
łatwo porozdzielać teki i skompletować gro- 
no koleyów w radzie ministrów. 
Ogół poświęca przesileniu dość mało u- 


W. KONOPCZYŃSKI. - ź E 

wagi. Po rozezarowaniach, a eo gorzej po 

T UK EEE NC REA przykrych miespodziankach ostatnich mie- 
W aktywiemie warszawskim zapanował rozgar: | sięcy, miewiele spodziewa się od nowego 
dyasz, bo oryeniacya berlińska wystąpiła do wal | ministerstwa. P. Kucharzewski jednak wię- 
ki z wiedeńską. Bój wre nic na żarty — niczem | coj ma sympatyi, niż inni ewentualni kan- 
konflikt Montecchich i Capulettich. Sypią się wza- dydaci Polityka jego, skazana na bezezyn- 
jemne oskarżenia. przycinki ł szczntki. Adwersa- | ność wśród tragicznych warunków, nie by- 
rże zgodni są tylko w jednem: że trzeba zawierać | łą wszakże skłonną do porozumienia za 
układy zagraniczne i to jak najśpioszniej, gdyż | wszelką canę i do „bezzastrzeżeniowego” 
wojna gotowa się skończyć, a Królestwo nie bę- |rozwiązywania niezbyt łatwej kwestyi. P. 
dzie niczem związane! Takiej klęski kraj by nic | Kucharzewski konferuje obecnie ze stropni- 
przeniósł Za to na innych punktach E ża Stronnictwa aktywistyczne mają 
zupełna. Partyzanci Berlina wyrzucają za opłotki | wkrótce określić swe stunowisko w sto- 
narodowe partyzantów Wiednia, zaś partyzanci | sunku do przyszłego premiera. Będzie ono 
Wiednia wyrzucają za nawias rozsądku partyzan- bezwątpienia affirmatywue. Pewne grupy 
tów Berlina. Wszystko to, naturalnie, po cichu. aktywistyczne (Klub monarchiezny, Cen- 
Cenzura niemiecka nie lubi krzysów w niezawisłem trum) usposobione dotychczas opozycyjnie w 


państwie polskiem. 

Aktywiści szydzili dotychczas z „rozproszkowa- 
nia opinii‘, jakie miało cechować olbrzymią więk- 
Szość społeczeństwa, aktywizmowi przeciwną. 
Przyznajemy, że milionom ludzi trudniej się pogo- 
dzić, aniżeli dziesiątkom jednostek. Niechże więc 
aktywiści przestaną dawać  gorszący przykład 
i niech się pogodzą. Nie powinno to być trudnem. 
Wszak jest ich tak niewielu. 


Echa noty. 


Koalieya nie da wspólnej cdpowiedzi na 
notę bar. Buriana, jak wynika z półurzędo- 
wych donięsień paryskich. Każde państwo 
będzie odpowiadało z osobna. W ten spo- 
sób odmowne odpowiedzi zostały już bądź 
dane, bądź zapowiedzianc ze strony Anglii, 
Włoch, Belgii i Francyi; Ameryka odpowie- 
działa już w formie pozytywnej. Zaprosze- 


stosunku do kandydatury p. Kuciiarzew- 
skiego, zmieniły swe stanowisko. Nadzieja 
powołania innej, miłszej owym grupom,” o- 
sobistości do steru ministerstwa, zawiodła. 

W opozycyi trwa tylko konsekwentnie 
drobne grono zwolenników p. Studnickiego. 
Dzisiaj ma się również odhyć konierencya 
ip. Kucharzewskiego z Klubem ludowym. 
Między Klubem ludowym a resztą stron- 
nietw aktywistycznych doszło w ostatnich 
czasach do zasadniczych starć. Rozbieżność 
przekonań doprowadzi ponoś Klub łudowy 
do zajęcia samodzielnego stanowiska w Ra- 
dzie Stanu. Na ogół sadzą, że przesilenie 
gabinetowe skończy się w początkach przy- 
szłego tygodnia; w takim razie Rada Sta- 
nu byłaby zwołana w ostatnich dniach wrze- 


śnia. 

Obiega pogłoska, że prawica Polskiej Par- 
tyi Socyalistycznej (irakcya rowolucyjna) 
wystąpiła z Komisyi Porozumiewawczej. 
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Stronnictw Lewicy. Dowiaduję się, iż spra- 
wa ta będzie dopiero rozstrzygnięta w tych 
dniach. Al, 


Rzeczy polskie. 


Polski Komitet Narodowy. 

W „Dzienniku Berliúskim“ znajdujemy 
dokument. odnoszący się do stanowiska rzą- 
du angielskiczo względem Polskiego Komi- 
tetu Narodowego, który działa w Londynie 
i w Paryżu. Mianowicie angielskie minister- 
stwo spraw zagranicznych wydało emuucya- 

następującą: 
ck Pólski=dlizczekny Komitet Narodowy me 

był nigdy uznany przez sprzymierzone pań- 
stwa jako rząd polski Będąc jednakże w rze- 
czywistości przedstawicielem ģywiołu pol- 
skiego, przeciwnego wszelkiemu kompromi- 
sowi z centralnemi państwaani, ies en jedy- 
nym miarodajnym czynnikiem, któryby się na- 
dawał do roli pośrednika pomiędzy państwa- 
mi sprzymierzonemi a zrzeszeniami połskiemi 
za granicą, i stosunki z niemi, dotyczące 
spraw bieżących polskich, były dotychczas 
pod każdym względem zadowalające. W każ» 
dym razie jednakże staraniem królewsko- 
angielskiega rządu było zawsze nie pozosta- 
wiać żadnych wątpliwości co do tego, że 
rząd angielski nie soldasvzuje się z żadnymi 
osobistymi poglądami któregokolwiek człom- 
ka komitetu i że przeciwnie pragnie, by ko- 
mitet mógł sferę swych wpływów tak dale- 
ee rozszerzyć, że urnaćby go można było 
jako rzecznika wszystkich polskich paztyj 
politycznych. 


Wybitni esłonkowie Komitetu Narodowe- |daje 


go byli wszędzie w ciągu wojny obecnej dla 
państw sprzymierzonych  WupÓółpracownika- 
mó, na których polegać było można i rzecz 
pałurmina, że rządy tych państw skłonne sę 
pracować z nimi nadal, jako z przedstawicie- 
łami organizacyi państwowej, z chwilą, gdy 
okaże się potrzeba takich partraktacyj z mża- 
modajnym czynnikiem politycanym, powołm. 
nym do reprezentacyj sprawy polskief. Pozd- 
tm nie było dotychczas żadnej 
fnnej instytncyi polskiej, które 
byłaby zdolna i gotowa podjąć mę tego rœ 
drzju pracy i któraby szukała odpowiedniego 
uznania swych kompetencyj. 

Ustęp ostatni jest zrozumiałym wobec te- 
go, iż rząd warszawski nie otrzymał od oku- 
pantów — jak wiadomo — prawa prowa- 
dzenia polityki międzynarodowej. 


„Zygiryd” i „Hindenburg“, 


W sprawie nomenklatury finij niemie- 
ckich, która iest dotychczas niejasną i spor 
ną — otrzymujemy następujące uwagi: 

Ponieważ w związku z zajęciem i atakiem 
na klin St. Mihiel pisano o przewo v:a linii 
Zygfryda, przeto należy stwier: » nia 
ta (Zygfryda vel Hindenburga) we a: „hodzi 
do St. Mihiel. Jest to linia runitjwiesoj od 
Arras do Soissons, na która niemieckie woj- 
Bka uskuteczniły odwrót w r. 1917 na wio- 
gng. Linia ta prze!:roczona została przez An- 
glików między Arras a Mocnvres i Marcoinęg. 
Dochodzą do niej toż Anglicy w jej ezęści 
środkowej i doszli już Francuzi w połu- 
dniowej. 

Od Soissons przez Verdun, St. Mihieł de 
granicy szwajcarskiej ciągnął się front u- 
stalony w głównych zarysach w 1914 r. 
dotykający tylko linii Hindenburga. 

Sytuacya koło Verdun i St. Mihiel zmie- 
niała się w sposób nastęnujący: 

We wrześniu 1914 wojska niemieckie okrą- 
żyły niemal Verdun z trzech stron, zajmująe 
zarazem St. Mihiel. W tej części frontu sta- 
nowiska szły mniejwięcej przez Fleury (0ko- 
ło 10 km. na zachód od Souiliy, Dorbasle, 
okrążały bardzo ściśle Verdun, dalej szły 
przez Dompierre, St. Mihiel, Domevre i t. d. 

Po pierwszej klęsce nad Mame Niemcy 
cofnęli się na linię Varonies, Etain, Fresnes, 
Tuiaucourt i t. d. Jesienią 1914 zrobili Niem- 
cy wypad od Motzu, sięgając linii Etain, 
Fresnes; St. Mihiel, Pont a Mousson. Był to 
t. zw. wypad Stranza. Ta linia zachowała 
się do walk o Verdun, jeżeli pominiemy ma- 
łe postępy Francuzów kało Apremont. 

W czasie walk pod Verdun 1916 roku 
Niomcy zdołali ściąć Bzezyt werduński po 
Flenry les Eparges, z czego Francuzi zresztą 
większą część odebrali dwoma eilnemi ude- 
rzeniami. Natomiast St. Mihiel było w ręku 
Niemców od 1914 r. — i dopiero obecnie zo- 
stało odzyskane. Trójkat Fresnes, St. Mihiel. 
Thiaucourt stanowi największą przestrzeń, 
jaką koalicya odzyskała z obszaru zajętego 
przez Niemców, jesienią 1914 r. drogą bez- 
pośrodniego aisizu. Zdobyta przestrzeń nad 


rog 


Sommą była znacznie mniejsza, zaś obszar | 
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Arras, Roye, Soissons był oddany dobrowol- 
nem coinięciem się Niemców. S. B. 


Należy zauważyć, że spór o nazwę linij 
niemieckich mierychło Bię zakończy, gdyż 
nawet w prasie berlińskiej panuje pod tvm 
względem  zamięszanie, może i rozmyślne. 
Linią Hmdenburga nazywano do niedawna 
pozycye od Arras do Soissons — jak stwier- 
dza słusznie nasz informator. Linię tę za- 
ieli Niemey po odwrocie z nad Sommy w 
lutym 1917 r. Jednakowoż linią Zygfryda 
nazywano także od pewnego czasu cały, 
front miemiecki, począwszy od morza. skoń- 
czywszy na granicy szwajcarskiej. We front 
tor. wehodziły różne i różnie nazwane od- 
cinki, jak np. linia „Wotana* pod Leus, 
lnia „Rheingon* ££ d. Kto wie, czy nie 
najpraktyczniejszem byłoby przyjąć taką: 
właśnie nomenklaturę i nazywać linią Zyg 
fryda cały front niemiecki w tym ksział- 
cze, jaki miał do 21 marca r. b., to ma- 
czy do ostątniej ofenzywy Hindenburga. 
Walki obsane toczą sie o przejście poza ton 
front, wiec jednolitość mazwy będzie zna-, 
| cznem uproszczeniem przy informowaniu 
czytelnika o dalszych postępachfofenzywy, 
generalisfttmusa Focha. 


Niepocz: 5.798 

Psma warszawskie zamieszczają  stte- 
szczenie referatu o sprawie połsiiej, jawi 
wygłosił znany p. Studnicki w swej organi- 
zacyt „Kiub Państwowców Polskich“, Pe- 
dajemy ten wybryk w sireszczeniu, gdyż 
jo on miarę, do jakiego stopnia jest p. Stu- 
dmicki enfant terrible radykalnego astywi-| 
zwa. 

W małożemiu stawia p. Stulinicki tezę. że, 
k sda die bytu państwowego Polski, 
jest rozpędzenie Rady Stanu. Do 
jednego wroga wewnetrznego Polski, a mia- 
nowicie Kols juego, przybył no- 
wy wróg w postaci Ligi P. P., oraz Kluka. 
Lodowego. Od tych dwóch stronnictw za-| 
leży przy śstnieniu Rady Stamu rozwiąza-, 
nie sprawy połskiej, zaś bez Rady Stanu 
stronnicywa te gą zbył słabe i nieliczne, hy, 
się z nimt można było liczyć, 

Liga i Kłub — powiada dalej p. Suu-, 
dnieki — nie chcą ekspansyi na wschód, 
rezygnują. naszego dziedzictwa Litwy, 
i Białorusi, zapoznając konieczność naszego 
rootu właśnie w tym kierunku, Koalicya, 
przeciwna naszej niepodległości Zasypu- 
je pieniędzmi tych ludzi, któ- 
rzy Się naszej ekspansyi sprze- 
ciwiają. Jeet to powtórzenie czasów z sa- 
skiego panowania u nas. — Klub Ludowy 
sbworzył p. Steczkowski przy pomocy Bwe- 
go urzędnika p. Daąbskiego. Grupa ta, zele- 
stryzowana sejmem, daje wodzić się na na- 
sku przez L. P. P., widzącą zbawienie Poł- 
ski w łomie rozpadającej się Austryi. 

Zdrowa polityka wskazuje szukać opar- 
cia w tym narodeie, który wykazał nakrw| 
szą prężność i erganieacyę w zmotsmiu się| 
wojenmem. Narodem pym nie jest Aus%rya,| 
która teneam czynnik rozkładowy wpsowa-| 
dzi w naszą młodą państwowość, nasotem 
tym sa Niemey i to trzeba sobie vwwmónie 
powiedzieć. Nie możemy ratować Austvi 
kosztem własnej zguby, lecz pochwytymać 
wimmiśmy wzory niemieckie. jakto niaRenszo.| 
Kresy wschodnie są warte dhi nas n*e ty"kol 
przymierza z Niemeami Przymierze nie ie; 
wieczne, można je zerwać, toezmo trey sig 
konwencyi, a konwercra merna jest dia 
nas Kkomieczzością, masz?  najkywośmiejscą| 
potrzebą. Nie mamy wykr okfikowaa "ch! 
kadr, a na kmiresh przybyweięcych z Ro- 
syi opieraź sie nie nażomy. glrż wnroesca-, 
dzą do armii naszej rozuiad. Muay wła, 
korzystać z instrniestorów niemiecekteh i Ko; 
przymiesie nam tylko korzyść. Ojca ni 
miecika jest dla nas niezbędna, a to, żeni, 
od nich słabsi, że nas wjzyskują, io js; 
nasza wina. Zagzrniając kresy wzmożemy, 
się na siłach. zwiakszymy się w liczbie 4 na- 
dejdzie czas, gdy z Nienicami trałotywsć ug- 
dziemy, jak z równymi sobie. 

Na te wszystkie argumenty nesi masant 
są głusi. Kucharzewski chcę bré konstytu- 
cyonistą w wiełkim stylu. mówi, 76 bez ita- 
dy Stanu nie będzie preimiesem, w= w giüu- 
cie rzeczy chce miot widkszuje” sky ima 
usposobioną w stosunku do Nie 


an 
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Ku 
charzewski jesb Hamietem bez cioralztaru, 
rozumie bezsengowność kompromisu z Jęt- 
dziwiłiem, ale on chce zostać Jwemicieni, 
chec koniecznie, mimo, że to ze szkodą jest 
dla Po!ski. Mówią, że niema imnego kanay- 
data, lecz jasną rzeczą jest, że Kuciarzew- 
ski długo się nie utrzyma, choćby dzicz, 
że jest żle widziany w Berłinie. 
Naszem nieszczęściem są wpływy Kkosi- 


ODA 


Sw. 8, 


eyjso, które bez wstanku działają za kuli- 
sami naszej polityki. Czyż rząd nie powi- |, 


nien był już dawno wystąpić przeciwko s2- 
mozxciitczym placówkom Dmowskiego. Wi- 
deziiby wtedy Niemcy, że mają w nas 
przyjacłióŁ Rada Regencyjna nietylko 


WLOS NARGEU" z šala 22 Września 1918 roku. 


daia rozdział. Gmina uie powinna tolerować wę- 
zla nadkoniyngentowego, lecz żądać ujęcia go 
w kontyngent. R. m. Wiełgus zgłosił wniosek: 
f. rozdział wegla odebrano Centrali handlowej 
i oddano wyłącznie gminie miasta Krakowa; 
2. zuiesieno bezzwłocznie sprzedaż węgla nad- 
kontyngentowego. Red. Hołeksa przyłącza się 


nie przeciwdziała koalicyi, lecz jest na- 
rzędziem w jej ręku i od początku 
swego istnienia dziala obstrukcyjnie. 


do wniosków o stanowcze usunięcie pośredni- 
ciwa w sprawie rozdziału węgla Centrali han- 


Omawiając zjazd krakowski p. Stadnicki 
ośmieazał aktywistów, którzy pojechali na 
agitacyę stńczykowaką. Śmioszną rzeczą — 
wołał — jest pomyóćłeć,że p. Zamarajow lub 
Zieliński pojechałi przekonywać pp. Bo- 
brzyńskiego i Jawemskiego. Zjazd ten jest 
dobrze obmyślonym kawałem ze strony zwy- 
rodniałej L. P. P. 


dłowej i omówił kwestyę niezrealizowanych 
asygmat. Wicepr. Sare wyjaśnił sprawę nie- 
zrealizowanych asygnat, dodając, że z zapowie- 
dzianego pruskiego węgla nie przybyło do Kra- 
kowa 2200 wagenów. 

KONFISKATY ŚRODKÓW ŻYWNOŚCI, za- 


ikaz sprzedaży chleba i maki w t. zw. wolnym 


handlu. Na ostatniem posiedzeniu miej, Komi- 


I SIERÓT. Komitet ściślejszy kraj. Funduszu 
wdów i sierót, zostającego pod protektoratem 
cesarza Karola i cesarzowej Zyty nadsyła na- 
stępującą odezwę: Wielka ilość wdąw i sierót 
po poległych jest szkodłiwym ciężarem dła na- 
rodu w jego rozwojowych dążnościach. Z chwi- 
łą jednak, gdy ilość ta przekracza pewne nor- 
my, ciężar ten godzi w przyszłe pokolenia. A 
wszak te pokolenia właśnio stanowią o przy- 
szłości narodu One to rzeżbią przyszłe jego lo- 
sy. W sile i wytrwałości ich rąk spoczywa su- 
ma przyszłych dóbr materyalnych narodu, w ich 
umysłach i duszach tkwi zarodek przyszłej u- 
mysłowej i narodowej jego wartosci i siły. Ra- 
tować więc sieroty od głodu i nędzy, czuwać i 
kształcić ich umysł i ducha w nich krzepić — 


wartośsi 2000 kor., i sprzedał za 600 koron. 


Z Polski ł ze świata. 


UNIWERSYTET W LUBLINIE. „Ziemia lu- 
belska* donosi: Do Lublina przybyli ks. Idzi 
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TYDZIEŃ ZBIÓRKI NA FUNDUSZ WDÓW | tóry matce skradł złoty zegarek i pierścionek, |błagala. aby togo wie czynił i obiecała, że ju? 


nigdy tego nie zrehi, kazał jej złożyć 20 kor. 
na lezionistów w Marmarosz Sziget. Amatorka 
kwiatów ementarnych pospiesznie temu życze- 
niu uczymila zadaść, 

WYGODNY POSŁANIEC URZĘDOWY. „Ku 


Radziszewski, inż. F. Skąpski i prof. Fiedoro. | VST Iwowski* donosi: W biurach dyrekcyi skar- 
wicz w celu organizowania uniwersytetu w I. | 970 był Zapni inyi Y chalikterze- zastępeg 
blinie. P. Skąpski odbył konfereneye z wladza- | "070go 17-letni Jan Maciejny. Od 28 sierpnia 


urządzania syi gospodarczej poruszono w formie interpela- | to hasło, które każdy winien dziś swojem uczy- 
wieców agitacyjnych, któreby zdeponulary- | cyl ustawiczne skargi szerokich sfer publiczno- Die. | A% J 
< mowałv hasła i. P. P. i skierowały dążenia |śvi krakowskiej, iż żandarmerya i mne organaj Opieka nad wdowami i sierotami po pole- 
ttmów na wschód. Pierwszy taki wiec od-| kontrolne konfiskują na rogatkach i w okoli- głych wymaga znacznych funduszów. Akcya 
i cach Krakowa nawet drobne ilości środków įpođjęta w tym cclu przez państwo wystarczyć 


Wykazywał dalej potrzebę 


będzie się 22 b. m. w sali Muzeum. Kontr- 
agitacyi nie potrzeba się obawiać ze strony 
Ligi, bo wie ona dobrze, że 10-ciu ludzi nie 
przyważoby na jej wiec. 

P. Studnicki oburza się wreszcie na „SZo- 
pki“ urządzane przez Radę Fiegencyjną z po- 
modu śmierci Lutosławskich. „Wszystko to 
robi Ohełmioki, który-gdvby był w Rosyi, 
bylby także powieszony. Dowiedziono 
Lutosławskim zbrodni stanu i 
pni przyznali się do winy, a we 
dług zasady tetvtoryalnej, Ro- 
syiprzysługiwałoprawo wymie- 
rzenia kary. Gdvby byli w kraju 
trzebaby było tosśamo z nimi vù 
czynić. Oni byli autorami fat 
szywego dokumentu o tajnym 
układzie ~ Brześciu. Karygo- 
dnem jest. erządnasztolernje 
na terenie Królestwa brata Lu- 
tozławskieh. 

Nie myślimy komentować tych wywodów 
p. Studnickiego. Charakteryzuią sie one s- 
me. Należało je podać twko jako przykład 
zametu. "nki wprowadza we własne szeregi 
mimowolny Wallenrod radykalnego akty- 
wizreu, 


Czas odnowić przedpłatę! 


Czeki i przekazy pieniężne potrzebują 
obecnie około dwóch tygodni na dojście 
od Prenumeratorów do administracyi na- 


szego dziennika. 
Wobec tego upraszamy o odnawianie 


spożywczych, przynoszonych przez ludność do 
Krukowa przeważnie z Królestwa Polskiego. 
Prezydent Federowicz wyjaśnił, że w tej 
sprawie interweniował w państw. Urzędzie ży- 
wnościowym w Wiedniu, oraz w namies:nietwie. 
Okazało się. że reskrypt ministra Pawla mylnie 
interpretowano, że zatem konfiskaty artyku- 
łów spożywczych, z wyłączeniem artykułów 
zajętych przez państwo, są zupełnie bozprawne 
i dokonywane wbrew ożrzymywanym przez Qr- 
gana te instrukcyom. Wobec tego pokrzywdze- 
ni powinni pisemnie lub osobiście donosić o ta- 
kich wypadkach starostwu krakowskiemu z do- 
kładnem podaniem czasu i miejsca, gdzie kon- 
fiskata nastąpiła i kto jej dokonał, a na tej 
dopiero podstawie może władza sprawę zbadać. 
Do artykułów spożywczych, zajętych przez 
państwo i podlegających konfiskacie, należą 
wszelkie artykuły zbożowe i strączkowe. Prze- 
wóz lub przenoszenie tych artykułów jest do- 
puszezone tylko za zezwoleniom władzy poli- 
tycznej I insiancyi._ Teoretycznie nie podlera 


zajęciu zboże i mąka, pochodząca z Królestwa, | 


jako ekskontymgentowa. Konfiskatę jej uza- 
eądniają władze niemożnością sprawdzenia, 
czy mąka lub zboże przyneszone nie pochodzi 
z Galicyi Wynika jednak z tego wielka szko- 
da dla ludności miejskiej. która nauczona smu- 
tnem doświadczeniem. nie daje wiary reskryp- 
tom Urzódu żywnościowego, zapewniającym 
tegalne i przepiaowe zaopatrywanie tymi arty- 
kułami, lecz zstrwożona przeszłością i w prze- 
widywaniu przednowku już w styczniu lub lu- 
tym, stara się już obecnie o zaopatrzehie TO- 
dzia w mąkę lub shoże na czarna godzina. Prez. 
Federowicz zapewnił, że poczynił starania o re- 
rułacyę przywozu i tych artykułów z Króle- 


przedpłaty zawczasu, aby uniknąć prze- stwa do Krakowa na zupełnie nowych podsta- 


rwy w dostarczaniu pisma. 
O T 


KRONIKA. 
sj | 
Wschód słońca > godz. 528 r. 
22 Zachód 2, . 5Ww. 


Dtuguńć tuia podria 12 m, 11. 


| Wiawa z w. 


E missie. 
W SPRAWIE WĘGLA DLA KRAKOWA. 
Nu posiedzeniu miej. Rady gospodarczej wspól- 
uiu z Komisvą aprowizacyjną, pod przewodni- 
tiwem prezyjenta Federowicza, odbytem dnia 
tv b. 'm., wicepr. Sare złożył sprawozdanie 
a podróży urzędowej w sprawie węglowej. Sta- 
rania o uzyskanie większego przydziału we- 
gia dia Krakowa zawiodły. Produkcya węgla 
sie zmniejszyła, zapotrzebowanie wzrosło, obe- 
enie dla uruchomienia fabryk cukru będzie po- 
trzewa 100.000 wagonów węgla, Przydział wę- 
gla krajowego dla Krakcws posostaje tensam 
na mipsiace ziwowe, co dotąd, t. j. 400 wago- 
nuw móisiceznie. a pozakrajowego 250 wago- 
now, Na padsiernik udało się uzyskać więcej 
o 160 wagonów węgla zakrajuwego. Do Kra- 
kovn pmzybywa obeenie zaledwie jedna czwarta 
cześć normalnego dowozu węgia. Z 20.000 go- 
6iodarstw domowych, które robily zapasy wę- 
gia na zimę, zaledwie 3—3500 gospodarstw 
powiada zredukoware zapasy, inni dotąd nie 
maja żadnego zapasu Prezydyam miasta doło- 
ży starań, aby w detalicznym handlu przypa- 
dlo poszczególnym gospodarstwom od paździer- 
nika po 3 a od listopada po 4 cetaary cłowe 
wola na miesiąc. Wiele wydanych na wiosnę 
asrenat węglowrtih jest niezrealizowanych, gdyż 
w locie większe zapasy, umożliwiające za0pa- 
trzenie się na zimę, nie nadeszły. Sytuacyę ta- 
godzi fakt, że gminą posiada znaczny zapas 
drzewa i otrzyma jeszcze większe ilości drze- 
wa na zimę, Również przynosi ulgę, Że docho- 
dzi do Krakowa pewna ilość węgla nadkontyn- 
genioewego, który sprzedaje się po dregich ce- 
narh. 
. R. Wielgus.j Dr Szarski wystąpili przeciw 
rezdziwowi węgla przez O©mntralę handlową. 
rosi iatu powinna dokonywać gmina. Centrnta, 
z» uiajac na rozdziale, podrażą weń t mire- 


| 
ską, (Ozapłińtską, Feldmanem, M 
Szymłborskim, Zzxrskim, Białkowskim, Pellem 


głównych i z ślicznym tańcem wschodnim 


Mamy uo sprzedania 


W Krakowie: Ol:szerny budynek piętrowy z ogrodem przy pryncy- 
palnej ulicy za 400.000 koron. Wille w Podgórzu za 110000 kor. 
Dom piętrowy z kemforlem w XI. Dzielnicy z ogrodem i parcelą 


wach. 
Wodług ogłoszonego reskrypta ziemniaki, 
Fakkcłwiek zajęte również przez państwo, mo- 


są być w ilościach do 20 kg. przenoszone lub | 


przewożone bez spocyalnego zezwolenia. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komani- 
kują: Dzisiaj popołudnia „Walka kotdet* z pp. 
Bódnarzewską, Kamińską, Foiąqmizoem, Bończą; 
w roff Hearyka wystąpi p. W. Carski. Wiecze- 
zan „Przyjzcłeżu” Ai. tr. Fredry 2 pp. łarszew- 
Noskowskim, 


i Brzndtem. Wrnowianie obecne .Przyjaciół * 
spotkała się z tak żywem zainteresowaniem, że 
na pierwsze przedstawienie Trezkupiono w ka- 
«ie zaraawiąń wszystkie bilety w pierwszym 
dmu sprzedaży. 

Jutro „Wesele! po raz piąty w tym sezonie. 
„Przyjaciele* powtórzeni będą we wtorek 24 
i we czwartek 26 b. m. 

W przygotowaniu interesuiąca sztuka B. Gor- 
czyńskiego — „Wyzwanie z p. A. Ziałińską 
w popisowej jej roli, w której odnosiła świetne 
sukcesy na acenie lwowskiej. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś popołudniu pełna staropolskiej werwy i 
humoru „Opiaka wojskowa”, wiaczór salwy 
miechu wywołujący zawsze „Dom otwarty”. 
Jutro wznawia dyrekora po dłuższej przerwie 
ulahioną operetkę ostatnich czasów, melodrjną 
„Różę Stambułu“ z pp. Rorińską, Harasimo- 
wiczówną, Millerem i Minowiczem w partyach 
Koszutskich w drugim akcie. s 

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH 
kommikują nam: Obecna wystawa w Pałąca 


ime może, musi więc społeczeństwo nasze samo 
złemu zaradzić. W tym celu komitet tygodnia 
ks krajowego Funduszu wdów i sierót pa 
| poległych żalnierzach i ległonistach zwraca się 
i wa z prośbi o jak najdalej idarą 
y halom złożony na ten cel. u- 
l mniejszy grożoce nam niebareieczeństwo. Z dat- 
| ków tych komiem powstać musza fundusze, ktń- 
[re użyte li tylko w granicach kraju naszego, 
pomogą wydźwignąć sieroce rzesze z nędzy i 
głodu w zwyż ku światłu i mocy. 

Za komitet ściśleiszy: Kazimierzowa È 


do spoloczadsi 
ojfarność, Każ 


necka, Karolowa Rollowa, Pawłowa ka. Sanic- 
żyna, Józefowa Stillerowa, Władysławowa Wol- 
jterowa, Frydrykowa Zollowa, Jan Kanty Fede- 
rowicz, Karol Rolle. Jarosław Stubelski, Jene- 
rał Stiller. Dr. Bohdan Zahorski. 

PRZEDSTAWIENIE DŁA MŁODZIEŻY. 
Wczoraj popołudniu wystawiła dyrel:cva tea- 
tru Powszechnogo „Damy i huzary* Fredry, 
jako przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Sala zapełnia! się do ostatniego miejsca mło- 
dzieżą szkół średnich, któfa wyśmienicie się 
bawiła, znakomitę krotochwilą ojca komedył 
polskiej, odegraną z werwą i humorem przez 
artystów teatru Powszechneco.  Przeńdsfawie- 
nie dla młodzieży było doskonale zorganizo- 
wane. Spodziewać się nalcży, że i następne, 
podobnem jak wczorajsze, cieszyć się będą po- 
wodzeniem. 

PASKARSTWO ZBOŻOWE. Sonsacyę wy- 
wołało swego czasu aresztowanie jednamo zie- 
mianina. który sprzedał pszenicę po 400 kor. 
cetn. metr. To spowodowało zmianę w postę- 
powaniu bo obecnie nie sprzedaje sie zupełnie 
niedyskretnej ludności chrześciańskiej, lecz tyl- 
ko wyłącznie paskarzom. 

Za pszenicę płaci paskarz 750 kor., za żyto 
650 kor., a odsprzedaje ją po 900 i 1.000 kor., 
zaś żyto po 800 kor, 

Nie mniejszą jednak sensacyę wywołałaby 
litania nazwisk paskarzy-ziemian, gdzie do nie- 
licznych wyjstków nalełą ci, którzy zadawal- 
niają sie godziwym zyskiem t j. kwotą 400 ko- 
ron, za którą dawniej aresrtowano. W szmit- 
nych raite żyjemy czasach. 

O PORZĄDEK I CZYSTOŚĆ NA KLEPA- 
RZU. Piszą nam z miasta: Z powodu wojny 


|obmiżyła się czystość m. Krakowa. Ale do naj. 


raz bezsprzecznie Kliemarz. Na głównych wi- 
cach, t. j. Warszawskiej, św. Filipa, Kumikach, 
placu Matejki, Rynku Kleparskim, Błuziej uno- 
szą się calymi drrami tumany pyłu, kerzu i pro- 
chu. Nie można formalnie przejść ulicami. Przy- 
czyną tego stanu jest to, że obemie w tej 
dzielnicy koncentruje się cały ruch aprawiza- 
cyjny miasta. Ulicą Warszawska przejeżdża co- 
dziennie setki fur z Królestwa Polskiego i z wsi 
okolicznych. Nadto tą dzielnicą mnszą codzien- 
mie przejeżdżać niezliczone wozy i samochody 
ciężarowe do składów węgla, magazynów woj- 
kowych, dworców towarowych i t. d., tak, że 
kamień na wvlicach ściera się na drobny pył i 
wszystkie ulice są zaśmiecone i zabłocone. Na- 
wot w spokojnych dnisch muszą być tutaj okna 
mieszkań szorelnie zamknięte. Cóż dopioro mó- 

W, gdy dmie silny wiatr; wtenczas widok 
Kleparza przypomina zupełnie Saharę. Jednom 
słowem dzielnica ta należy oboonie do najhar- 
dziej brudnych w mieście. Gminy podmiejskie 
przed przyłączeniem ich do Krakowa, wyżej 
stały pod względem czystości. Okoliczności te 


ardziej zamieczyszczonych dzielnic należy j 


| powinien wriąć pod uwagę Zakład czykrczenia 
| miast i więcej dbać o porządek i czywtaść Kie- 


Satuki przy placu Szczepańskia ]. 4. będąca | parza. 


inauguracyjną wystawą nadchodzącego ezont, 
stala się atrakcyą Świata artystycznego naste- 
zo miasta. Swe TowiTzygtwa Satuk pięknych 
zajęły płótna Jacka Malczewskiego: „Połe ko- 
šei“, „Dante“, „Ankeli”, Leona Wyczółkowskie- 
go: „Kraków“, J. Falata, W. Kossuka H U- 
ziembły, A. Karpińskiego, VL Hoffmana, St. 
Tiipkiewicza, J. Bukowskiego, Fr. Turka, A. 
Procajłowicza, K. Dunikowskiego, M. Dudka, 
St. Paciorka, L. Piocarda (wystawa pośmiertna) 
i w. innych. Ogromne zainteresowanie obudzi- 
ły nowe karykatury K. Sichulskiego, wyobra- 
żające wybitne osoby ze Świata artystycznego, 


politycznego i naukowego zarówno naszego 
miasta. jak Warszawy i Lwowa. | 


budowlana za 170.000 koron. 


Mam: zzważnych refiakianców na kanienice 
Wazłon 2483. 
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KOMITE TUTKI 


z w Krakowie, ul. Smoleńsk 16. 
SPRZEDAJEMY TYLKO POLAKOM, 


i wille w Krakcwie i na prowincyi. 


| mom + min. WOREK rr M 


ma m A di 7% 


warki: „Temida“, „Wrzegudroa” i „Mego- 
pei" eraz bibaiki Czuwaj” peieca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


FAŁSZERZE BANKNOTÓW. W sprzwio 
przeciw Nileslawowi Pruszy i sp. 0. faszowanie 
banknotów zapadł wczoraj wyrok uwalniający 
od winy i kary M. Pruszę, Józefa i Zygmunta 
Chrząszczów, Klarę Ofrząszczową i Maryę Stia- 
sły. Przeciw wyrokowi wwalniającemu oskar- 
Żonych wniósł prokurator zażalenie nieważ 
ści Na wniesek prokuratora pozostawiono M. 
Pruszę i Chrzaszczów nadal w areszcie, nato, 
miast Klarę Chmaszczową I Marye Siasny wy- 
puszczono na wolność. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 
Franciszkę Goliasz, która Franciszoe Batro 


INa cmentarzu Łyczakowskim 


mi okupacyjnemi o odmąnienie gmachów na 
pomieszczenie uniwersytetu, a w najbliższych 
dniach uda się do Warszawy dla zapownienia 
sobie ziweeź rządu polskiego. Otwarcie uniwer- 
sytetu rwojektewsne jest już w listopadzie. 
Istnieje zamiar przeniesienia do Lublina fakul- 
tetu teolerieznego Akademii petetsburskiej, 


loraz uśworzenia fal.ultezu medycznego. Na dal- 


szym planie jest fakultet fiłologiczny; fakulte- 
ty teologiczny i medyczny mają być abszdzone 
sitami połskiemi z uniwersytetów rosyjskich, zań 
fakultet medyczny zostanie skomplłetowany si- 
łami profesorskiemi ze Lwowa i Krakowa. Spra- 
wą uniwersytetu zainterosował się opiskopat 
polski, którego przedstawiciele, w celu obznaj- 
mienia się ze szczegółami, odhądą w Krakossie 
konferencyę z organizatorami nowego umiwor- 
sytetu. 

GWAŁTOWNY KOMENDANT 
Onecdaj odbyła sią we Lwowie przed sądem 
powiat. sekcyi II rozprawa przeciw hr. Franc. 
Zamoyskiemu, oskarżonemu przez komendanta 
dworca, majora Endersa, o obrazę honoru. Po- 
wód do skargi dało następujące, znane już 
zresztą. zajście: Hr. Zamoyski wyjeżdżał w 
dniu 21 lipca ze Lwowa do Wiednia. Obciążo- 
ny pakunkami i spiesząc się bardzo, -potrączt 
przypadkiem stojącego w przedsionku jakiegoś 
oficera, jak się później okazało, komendanta 
dworca, majora Endersa. Oficer odwróci? się i 
uderzył silnie w ramie, hr. Zamoyskiego, a je- 
dnocześnie zawołał: „ZAvilbazage! Achtgeben!" 
Hr. Zamoyski zażądał od owego oficera. o któ- 
rym nie wiedział, że pełni słufhę na dworcu, 
wylegitymowania się, a gdy spetkał się z bru- 
talną odpowiedzią, poprosił posła Serwatow- 
skiego na świadka i obaj panowie udali się po- 
nownie . do oficera i poprosiłi o lesitymacyę, 
lecz oficer zawezwał wartę, która obu odpro- 
wądzita na inspekcyę policyjną, gdzie spisano 
protokół. 

W następstwie temo zajścia hr. Zamoyski 
wniósł na majora Endersa domiesianie do wh- 
dzy wojskowej, zaś major Enders zaskarżył ze 
swej strony 0 obrazę honoru. W czasie one- 
gdajszej rozprawy okazało się. iż hr. Zamoyski 
i pose" Serwatowski nie mogli wiedzieć, }} ma- 
ja do czynienią z oficerem pełniącym służbę, 
albowiem major Endera nie miał na rękawie 
opaski służbowej, jakkolwiek istnieje przepis, 
iż powiniem mieć w czasie służby tę opaske. — 
Rozprawę odroczono, oelem zawezwania jesz- 
cze dwóch fwindków. 

WOJOWNICZE BABY. Przed lwowskim iry- 
bunałom kamym toczyła się przez dwa dni roz- 
prawa przeciw dwudziesta ośmiu kobietom 
z Radreża w pow. rawskim, oskarżonym o 
gwalt pablicany, którego się dopuściły, podżega- 
ne przez nieuteaisnnych agitatorów, głoszących, 
iż będzie znowu wyprowadzona pańszczyrna. 
Pewnego dnia w kwieiniu b. r. tłum, złożony 
z kiikuset osób, udał się do wójta z żądaniem 
wydania pioczątki chcąc w ten spogób zapo- 
biedy „podpisaniu pańszczyzny”. Stamtąd vda- 
ty się kobiety na plebanię i zajęły tam groing 
postawę. Paroch, aby się ocalić, musiał dwu- 
krotnie przysięgać pezed bakami, że niema wia- 
dommości o pańgwezyżnie. Nie pomogła przysię- 
ga; kika kobiet wpadło do mieszkania, wybi- 
ło szyby, a księdza pobiio. Potem udał się thrm 
ponownie do kancelaryi gminnej, gdzie wójt, 
którego tłum ze solą wodził, wydał teraz pie- 
gzątkę, wreszcie poszukiwano zastępcy wójta, 
a ponieważ tenże neiekł, wpadł tłum do jero 
izby i zniszczył mu sprzęty, zboże i narzędzia 
rolnicze. 

Oskarżone podaty na swoją obronę, iż wie- 
rzyły w ponowne zrprawadzenie pańsgnczyzny 
i chciały temu zapobiedz. — Dwadzieścia piąć 
z nich skazano na wiqałonie od 14 dni do 4 mie 
siący, 2 trzy uwolniono. 

HISZPANKA W TEATRZE LWOWSKIM. 
Wśród personalu teztru hwowskiego grasuje od 
pewnero czasu imilaenca hiszpańska. Niema 
dnia, żeby ktoś z członków personalu nie za- 
padł ma tę chorobę, skutkiem czego następują 
nagłe vmiany w ropartaarze, Ostatnio zachoro- 
wał niespodzianie dyraktor Żelazowski, sku- 
tkiem czego zapowiodziamy na wczoraj „Otello“ 
został odłożomy aż do wyzdrowienia dyrektora. 

ZNOWU KATASTROFA LOTNICZA. Z Prze- 
myślą domosza, 20 dnia 20 b. m. o godz. 6 rano 
spadł w pobfiżu miasta aeroplan wojskowy. 
Obaj lotnicy ponieśli śmierć. 

KRADZIEŻE W LWOWSKICH TRAMWA- 
JACH są ma porządku dziermym.  Dzisiąjsze 
dzienniki lwowskie donoszą znowu o ukradze- 
nie kilku portfeli ze znacenemi kwotami Dri- 
wić się tylko można nisprzezomiości ludzi. 

KRADZIEŻ KWIATÓW CMENTARNYCH. 
wa Lwowie 
schwycono saunłtaryuszkę, Niemkę, która nar- 


skradła kuferek z rzeczami, wartości 1500 kor, | wała olbrzymi pęk kwiatów. Zarządca cmenta- 


Aresztowano 16-letniego MHomdia 


Goldberga, | rza chciał ją oddać policyi, a gdy na klęczkach 


Mamy do sprzedania 
W Gaficyłt Wille z ogrodem warzywaym i fedem owocowym, Tarom 1100) zążni w Myé'onicack 
qa 91000 kor. Prawie nowy domet z aaroetami na ogród i sad na przedmieśc:n w Ta 


Dom murowany o ośmiu ubikacyach a dużym 
W Królestwie: Kompleks w 


WYymi ZA 


2728 


DWORCA. | 


domów dobrze utrzymanych oraz zabirdowanie usoczwie z sadem, wszystko 


i posłaniec ten, zamiast doręczać akta różnym 
|władzom, gromadził je w piecu, a podpisy w 
książce doręczeń fałszował. Aresztowano go I 
osadzone w więzieniach pólicyjnych. 

Z RADYMNA piszą nam: Jesteśmy tu pod 
wrażeniem smutnego wypadku, jaki się zdarzył 
skutkiem zawalenia się sklepienia w spałonej 
kamiemiey Blichera. Ofiarą tego wypadku pa- 
dio życie dwóch miedvch murarzy, przybyłych 
Ita z Królestwa Pol. na robotę, — Właściciel 
| wspomnianej kamienicy, cheąc ją po spaleniu 
w czasie inwazył, obecnie odbudować, oddał 
nadzór nad robotami ludziom nietachowym a 
| przedewszystkiem lekkomyślnym, a ci swojem 
uiedhalstwem przyczynili sią do utraty życia 
dwóch mlodych ludz. Należy tu podnieść kary- 
|godne niedbalstwo odpowiedzialnych czynni: 
ków, kcóre pozwalają na to. iż mury ponalo- 
nych w czasie inwazyi rosyjskiej domów piętro- 
wych, dotąd sterczą I mokną, grożąc co chwila 
|ęaialocien. przyczóm na pewno znowu nie Q- 
bejdzie się bez oiiar w życiu ludzkiem. 

Kradzieże i rabunki w mieście i okolicy pzy- 
bierają niepokojące rozmiary. W Radymnie o 
kradzione w ciągu lata kilkanaście sklepów 
między innemi sklep Kółka roln., gdzie szkoda 
wynosiła ponad 8.000 koron. W ostatnich tv- 
godniach zaczeła jakaś przedsiębiorcza spółka 
agrabiać sąsiednie dwory, włamując się do mia 
szkań właścicieli lub dzierżawców. Dotad obra 
howano eztery dwory. Żandarmerya pomimo po 
szukiwań nie wpadła jeszcze na ślad złoczmń 
ców. 


Zawiadamienią i ko - 

WYSTAWA DZIEŁ JANA MATEJKI. Dri 
o godzinie 11 przed południem mastąpi otwar- 
cie wystawy Jana Matejki w lokam wystawy 
„Czwórki* (ul Sienna L 2, I p.) 

Z KOŁA HISTORYKÓW U. U. J. W dniach 
23 wrseśnia do 8 października otwiera Kok 
bistoryków porzdnię dla chcących zapisać się 
| na historyę i pokrewne przedmioty na wydziała 
filozoficznym. Godziny dyżurowe od 3 do 4 
popol, Il piętro. 

ŚLUB p. Józefa Kędzierskiego z panną Ja 
dwigą Kąadzierską odbył się dnia 14 wrześni: 
b. r. w Przemyślu. Związek małżeński poblo 
gosławił Ekse. ka. Biskup Fischer. Zamiast ror 
syłania zawiadomień, złożyli nowożeńcy na 
Dom poprawy pod zarządem Ks. Ks. Salezya- 
nów w Przemyślu, 50 koron. 


NEKROLOGIA. 


W Warszawie zmarł 17 b. m. ks. Piotr A m- 
brozewicz, kapelan kościoia św. Kazimie- 
rza na Tamoe i głównego domu Sióstr Niło- 
sierdzia ów. Wincentego a Paulo, w wieku lat 
v5, kapłaństwa 51. Po wyświęcenia wr. 1867 
aa kaniana pew orriak? duzzpastaskie w 
Tykocinie. W r. 1871 wyemigrował do Stanów 
Zjednoczonych gdzie pełnił różne obowiazki 
kapłańskie i zmsronarskie. Po trzyletnim tam 
pobycie udał się do Rzymu, następnie do Bruk- 
seli i Paryża, stąd ponownie wyjechał do Chi- 
| >> W r. 1880 powrócił do Krakowa, a na 
stępnie do Królestwa i tara pełnił kolejno obo- 
wiązki duszpasterskie w parafii Łakoszynie | 
Grochowie w dekanacie kucieńskim. W r. 1916 
wiadra dnchowma raianoważa Ś$. p. Ambrozswi- 
cza kapelanem kościoła na Tamce i ua siano- 
wisku tem żywoia dokonał. 

Cały majątek swój przekazał á. p ks. Am- 
brozewicz na rzocz rzymisko-katolickicgo semi- 
naryum duchownego w Sojmach. 

Dnia 12 września zmarł w miasteczku Livni 
cy Murow. legionista piużonowwy, Andrzej 
Wojciechowski, przeżywszy lat 23. Zmar- 
ly służył w Legionach przez 4 tata. brał udziel 
w kampanii karpackiej, bakowiówkiej, walytń- 
skiej, przechodził cało przesbanie w lerionach, 
wTeszeie tragiczne zakońecenie w Huszt. Weir- 
lony do armii austryackiej, wysłany został na 
front włoski, skad dostał urlop dla poratowa- 
ria zdrowia i przybył do Lipnicy Murowanej. 
Nłody organizm, wycieńczony 4-letnią ponie- 
włerką. trudami i siewygodami, uległ łatwo 
szerząryna się Spideriom. — W pogrzebie wzię- 
ła udział miejscowa  imtsligeacym, mieszczań- 
Btwa, oraz deleracya straży pożarnej z Lipnicy 
Gmej Nad grobem pożegnał zmarłego b. le- 
głenista-inwalida, Tamasz Kuc. 


= 


Rosertuar watra miel. im. J. Słowaeiera. 
Niedziela 22 b. m.: popol „Walka ko- 
biet“ Seribe'a i Lepaure'go; wieczorem „Przy- 
jariale" AL br. Fredry. 
Poniedziałek: „Wesele“ BŁ Wyspiań- 
skiego. 
Wtorek: „Przuyjąciede* Al. hr. Fredry. 
Środa: „Zacszrowane koło" L., Rydla. 


Czwartek: aciele* Al. br. 


mowie za 24.000 kar. 
ogrodem za 40.000 kor. w Błazawie pod Raesrowem. 


pobliżu Warszawy, oddatenio 18 kilometrów, stł=dzający się r trzech 
otoczone lasem 


toim- 
80.000 foros. 


Poszukujemy: waigtiéw riemskici, foiwsttów | miejnych gezsinów dia wyrwie gol. drześć. tellaitcakón. 


Tełełen 2453. 
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Niedziela 2? b, m: © gaiz 5 pepel. „. Opie- 
ka wojskowa ; vi su „diem iwa. 


ROGIEdZIElICE 20 b. m: „Róża SAN 
butu“. 

bored: A Lm: „Mial kame 

Smoga % hb. ma „Wkasozka kamana. 


Czwartek gf W. ms: ałŁaniówwany . 
Piatek 27 b. m.” Ko raz pierwszy „Morako- 


Wiacy i górsiej, > 

sobota 25 b. ms Tapeh „focha URC- 
Tatie wieczorem „Biały kat ur”, 

Niedziola 39 b. r iulttą wejskowa'? 


wieczorem „Brakowincy i 
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Biutetyn pusiro-weoéraki, 


Wiedeń. dnia 22 wuceasią, 
Urzędowo donss sinia 21 wrrośnia: 
Przedsioęwnigcie nien 

częściom posyvcył w adciazn Tonne zostało 

w zarodku AA zy osniam ni- 

SZCZEĘCY LI, ykary:. w dolinie Concei. 

koło Mori i na płoskowycn mielscowe walki 

czę ciowe. Miedzy Brenta a Piave ograni- 
ezyli sie Wiosi go niepowańtzeniech dni osta- 
tnich do słz h natorć przeciw naszym 
starowiskom Tasson w obrebie Monte 
Pertica. które znoła'v boz wyjątku odparte. 
Szef sztabu generalnero. 


ciejskie przecłw 


- 


Diu eivn niemiecki. 


Berlin. dnia 22 waześnia. 

Urzodowo dono-za dnia 21 września: 

Grana ksiecia Ruprochta. Na wschód od 
Merckhem odnarto cze'ciowy atak ba!sij- 
ski, Ożywicna czynność wywindowczą mie- 
dzy Lys a Scaurzą. Przy odnarc: batalionów 
angielskich. które nntortv na północ od La 
Bascep, wzieliómy 50 i ców. 

arupa gen. Boelna. Miedzy Gauzeaucourt 
a Somme chwilami silaa czynność artyłeryi. 
Ancielski atak czarciowvy na północny za- 
chód od Fe"irourt zał-mał sie przed nasze- 
mi liniami. Na noł:winie od Somme cofne- 
liśmy do stanowiska nasze wojska przednie, 
które pozosławiliśmy bvli (eszcze w wiel- 
kiem oddaleniu od stanowis:. a temsamem 
opróżnifiśmry także Essirnv łe Grand. 

Grupa. niemieckieco nastepcv tronm. Mie- 
dzy Vansaillon a Jorv nastariły wieczorem 
pe gwałtownym ognia ataki nienrzyjaciel- 
Bkie. Nieprzyjaciel usadowił się na srzbie- 
tie wzeórz ną zachód od Jouy. Zresztą od- 
parto zo. 

W obrehe grup ren. Gsiimitra i ks. Al- 
brechta nie było większej czynności bajo- 
wej. Pierwszy jen. kwar. Ludendorff. 


Nowy atak anielski. 
` Berlin. B. kor. Urzędo.0, wieczorem. Na 
froncie między lasem Gourewweort i Hari 
court wictkie angielskie ataki zalamały się 
wśród najciz:szyca strz dla nierrzyjacieła 


Ufenzywa angielska w Palestynie. 


KReustantynonci. B. kor. Spruwozdawie tu- 
reckie z dn. 19 września. Oczekiwany atak 
Anglików w Palestynie rozpoczął 
się. Po najgwaltowniejszym ogniu artyleryi 
rozpoczęła się dnia 18 b. m. wieczorem wal- 
ka na wschód od drogi z Jerozolimy 
do Nablus, na szerokim froncie. Pierw- 
szy szturm nieprzyjaciela rozbił się 
o dzielną obronę naszych wojsk. O północy 
poprowadził nieprzviacieł świeże woj- 
ska do ataku. Walka z wzrastające- 
mitrwale siłami toczyła się z najwię- 
kszą gwałttownością mzez całą noc. O świ- 
cie hoła złamaną siła ataku nieprzyjaciela. 
a uderzenie' jago zatrzymanóć m 
linii Dżaludwadi—Aburzerka. W 
międzyczasie rozpoczeli Anglicy także w od- 
cinku wybrzeża najsilniejszy ogień atr- 
tyieryi, który poparły także działa ich o- 
krętów. Po gwałtownej walce udało im 
się wtargnąć do naszych stanowisk 
między wybrzeżem a linią kolejo- 
wą z Lidd do Tul Kerim. Pod naci- 
skiem Fezobnie o wie'e przeważającego nis- 
przyjaciela cofnęliśmy nasze wojska 
do stanowiska Tul-Kerim, gdzie ocze- 
kuje sie dalszych ataków nieprzyjaciela, Nad 
Jordanem wziełiśmy pod skuteczny osień 
ruchy wojsk nieprzyjacielskieh w Wadi And- 


acha i w okalicyi Jervcha. 


La 
KOMUNIKAT BUŁUARSKI. 


;pómnoc cd Mansstyru i w teku Cerny od- 

"o ino,tzyjsejciskie oddziały szturmowe, 
kiore próbowaly wiargnąć do naszych ro- 
wów, Na wschód od Gerny toczyły 
(sę dzicú cały elężkie walki ze zmiennem 
iszczęśseiem. Między Gewgeli a je- 
ziorom D oiran nieprzyjaciel po dość gwał- 
|townan przygoto waniu artytorzyckiem i ga- 
zovem przypuścił zacięte ataki, przyczem 
imn się prześciowo udało wtargnąć do 
niektórych naszych wysuniętych naprzód 
jjowów, skąd jednak dziarekim przeciw- 
atakiem go wyrzucono i zadano mu 

PELAA 

ZATOPIENIE FRYGCUSKIEJ ŁODZI. 

Wiedeń, B. kor. Silna z naszych łodzi 
podwognych duja 20 b. m. zatopila na pół- 
noc od Tawazzo wielką francuską łódź pod- 
valia Oprócz 38 olieerów nie można było 
wwratować, 


którym zawiarano pokój w Brześniu. 


l 

Wiedeń. (Telefonem). Z Kijowa donoszą: 
Przeciw byłemu ukraińskiemn prezydentowi 
ministrów Hołubowiczowi wniesiono 
leskarżenie o współwinę w sprzenie- 
|wierzeniu 5 milimów mbli, które zde- 
fnaurtował były minister rolnictwa Kowa- 
lewski. 


OSA 


„RZĄDCA* NA 5 LAT. 

Frankfurt. „Volksstinme“ donosi, iż wo- 
| bee zmienionych warunków politycznych za- 
proponowano kandydatowi na tron fin- 
landzki,-ks. Fryderykowi Kanolo- 
wi heskiemu, by zadowolił się przez 
przociąg pięciu lat stanowiskiem rządcy 
państwa, poczem plebiscyt rozstazygmie, czy 
ina zostać królem, 


ZAMACH NA TROCKIEGO. 

Lissk. B. kor. „„Lainziger Ahendzeitímg“ 
doncsi. że na Trockiego w Kursku 
wykonano zamach. Strzelił do niego żoł 
| njerz, jednakże chybił. Korespondent dono- 
si dalni, że rzed ukraiński wykrył sprzy- 
složenice. ktore miało na celu zamordowanie 
Takowskiege. kierownika rosyjskiej delega 
cyi poxaiowej. 

BOLSZEWICKIE ZŁOTO. 

Moskwa. B. kor. „Prawda“ przynosi naste- 
pujący telegram kierownika działu wojsko- 
wego Dichiedewa do komitetu konstyviuanty 
o zapasach złota z Kazania: Odtransporto- 
wanie należącego do Rosyi zapasu złota za- 
kończy się. % Kazania zostało wysłanych 
w złocie 675 milionów rulli, wedle dzisiej 
szej wartości 6 i pół miliarda rubli, 
100 milionów rubli w pieniądzach panpiero- 
wych oraz olbrzymie sumy wszolakieh in 
nych wartości, tudzież zapasy platyny 
i srebra. 


Z OBOZU KADETÓW. 


Sztokholm. B. kor. „Svenska Dagbladett* 
donosi: Milukow zakłada nowe konsty- 


| tącoyjna stronnictwe monarchistyczne. W da- 


vnem stronnictwie kadetów nastąpił rozłam 
na tle nieporozumień co do tego, czy pro- 
gram partyi ma być rozwinięty w kierunku 
przyjaznym dla Niemców czy też ma być 
założone nowe stronnictwo. Przeważna część 
kadetów jest za założeniem nowego stron- 
nietwa pod przewodnictwem  Milukowa. 
Pierwotna przyjazna dia ententy weliwala 
centrunago komsietn została na słaba obe- 

Stanem zebraniu specyalnem w Moskwie 
odrzuconą. 

Moskwa. B. kor. „JIzwiestia* donosi, że 
na zgrownadzomiach kadetów, któro odbyły 
się w ostatnim czasie w Samarze nonownio 
się okazało, że praca kndetów zw'arza w 
Vienna nie uznania pokoju w 


| Brześciu Litew. i zakończenia wojny w p o- 


rozumieniu z entent. s 


; KH Ld ł 
Koaiicya skończyła z notą, 

Wiedeń. (Telefonem). „Echo de Paris" 
doosi, że urzedowe enuncyacye konlicv] 
o nocie hr. Buriana nważać należy za ukmi- 
ezone, Próba sformułowania wspólnej odpo- 
wiedzi mogłaby wywałać w łonie koalicyi 
różnice zapatrywań. 


Jak Franza odpowiada! 


Wiedeń. B. kor. Poseł szwajenrski wo Wie- 
dniu zawiadomił drieiaj na zlecenie swego 
rządu ministerstwo spraw zagranicznych, że 
franeuski min. spraw zagranicznych w nocie 
wystosowamej dnia 19 b. m. do szwajcar- 
skiego twsłą w Paryżu, potwierdził odbiór 
noty rządu austio-węgierskicgo z dnia 14 


i Sofia. B. kor. Komunikat z dnia 19 b. m. b. m. i w hiej zaznaczył, że cdpowiedż 
Na Cervena Stena i w okolicy Bitoli obu- | na oświadczenie hr. Buriana znajduje 


alj WYSTAWY DZIEŁ — 


ji 
i 
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orici mrlerri. Na! sio w nawie © le.m.e.n.c.e 2h, wygłoszo- [tarz stanu _ marynarki admirał Capelle dla arcyksiecia. 


AE 2 © KPO = JOE. CZT OBA 


nej w senacie dnia f7 b. m, s opublikowa- 
nej we francuskim „Journał Ofieiei'. Nie 
bedzie rzeczą Ła.t.w.a aświadczyć się 
na tę odrowicdź, wobde tego, że ona co 
do formy swej odbiega w rażący Spo- 
sób od zachowy.w.uu.e.g.o nawet mię- 
dzy państwami wojującemi zwyczaju 
` 


Konierencye pokojowe? 


Wiedeń. (Telefonem). W kołach poinfor- 
mowanych rozchodzą się pogłoski, że w myśl | 
idei, aby wobec opornego jeszcze stanowi- 
ska państw zachodu i Ameryki prowadzić 
wbrew temu nadał propagandę pokojową 
w świecie cywilizowanym, zwołana ma być 
konferencya pokojowa tych mo 
earstw, które odpowiedziały 
przychylnie na notę hr. Buriana. Gdzie 
taka konierencya miałaby się odbyć, na ra- 
zie bliżej niewiadomo. To jedno jest pe- 
wne, że w którymś z krajów neutralnych, 
np. w Szwajcaryi. Dotychczas rządy czte- 
rech już państw wojujących zgłosiły goto- 
wość wzięcią udziału w pertraktacyach nie- 
obowiązujących. Są niemi: rząd sowie- 


i bułgarski. Komieroncyi tej.przypisują 
przecież na razie raczej wagę morałno-pro- 
pagandysty:czmą. 


Francuscy defaityści. 


Wicdeń. (Telefonem). Lyoński „Progres“ 
donosi z Marsylii: Rada generalna Depar- 
tamentu Bouches du Rhone 9 głosami prze- 
ciw 7 odrzuciła wniosek o wyrażenie po- 
dziękowania Clemenceau'owi z powodu je 
go ostatniej mowy w senacie. Przeciw wnio- 
skowi głosowali socyaliści wszystkich od- 
cioni. £oeyaliści francuscy bardzo ostro kry- 
tykowali postępowanie Pichona, który po- 
słowi szwajearskiemu jako odpowiedź 
Franc.yi na notę hr. Bu irra wręczył 
arkusz papieru z m.o.w.4 Clemen- 
c.e.a.u'a, wygioszoną w saznacie. Grupa Leon- 
gucta upstruje w tem wprost pre okacyę. 

Wiedoń. (Telefonom). „ oumal de Peu 
ple“ donos: Komitet wykonawczy stron- 
ulutw socyalistycznych we Francyi wręczył 
Cłomenceau'owi protest przeciw 
zasadniczemu odrzuceniu austio-wegierskiej 
propozycyi pokojewej. Pratest uchwalono 
wszystkimi głosami przeciw 2. Także wier- 
na dotad rzadowi puriya Tlomasa glosowa- 
ła z większościa. 

WYJĄTEK. 

Berlin. Pisma berlińsdcie donoszą, 1% we- 
dlug doniesienia „Timem“, z otbrzymiej t- | 
czby pism amerykańskich, jedno tylko 
„New Yorker Times“ opowiedziio się za 
przyjęciem propozycyi ht Buriama. 


1 konferencyi rebotaiczej kaalicji. 


Londyn. B. kor. Reuter. Konforoncya ro- 
Lotnicza z krajów sojnszników podjęła dziś 
posiedzenia Przyjęto wielką większością 
zmienieną renelucyę w sprawie Rosy i, we 
dług której kouferencpa wyraża zdamie, że 
zmodnie z art. Vi. warunków Wisona, obe- 
cne usiłowania rządów sprzymierzonych 
przyjścia z pomocą rosyjskiemu narodowi 
powinmy być kierowane jedynie szczerem 
życzeniem, aby wolność i demokracva, oraz 
zdobycze rewolucyi zostały przez pokój 
trvale zabezpieczone. 

Amstrodzm. B. kor. D. 20 b. m.: „Nicuve | 
Rott. Courant“ donosi z Londynu: Były | 
-francuski minister Albert Thomas po-; 
wiedział na konferencyi robotniczej krajów | 
koalicyi w sprawie szybkiego odrzucenia | 
noty austro-węgierskiej przez Amerykę: 
Cenimy i podziwiamy wprawdzie szybką me- 
todę naszych amerykańskich przyjaciół, 
przelewszystkiem na polu przemyslu, je- 
dmakże w dyplomacyi czas, który się cze- 
muş poświęci, nie jest stracony i gdyby so- 
jusznicy byli przez kilka dni za sobą się 
porozumiewali, mogło to było być bardzó 
korzystne. Ramsay Macdonald powie- 
dział: Może tn wprawdzie wyglądać. wspa- 
niale, jożeli się daje odpowiedź w ciagu 
pół tygodnia, lecz w wojnie nie jest to ża-| 
dną metodą. 


Sonya 2 padzneetayrga Tiet. | 


Wiedeń. (Tciefonem). (Dzienniki tutejsze; 
donoszą z Berlina: Przesilenie rządowe trwa 
w dalszym ciągu. Dalsza parłameanta- 
ryzawya mada iest pawie pewną. Na 
wszejki wypasiek liczą się z tem, że dwaj. 


tów, rząd ukraiński, w 


bawi obecnie na urlopie. Jak się zdaje, podw 
się on do dymisyi, z powodu niepowodze- 
nia wojny łodziami podwodnemi „Berl. Ta- 
geblabt* podaje, że na jego następcę upa- 
trzony jest admirał Benke, który jest prze- 
ciwnikiem gaostrzonej wojny ładziami pod- 


wodnemi, 


Rozruchy w Satrhurgu. 
Solnogród. B. kor. Rozruchy z dnia 1$ 
b. m. nic powtórzyły się więcej ani wczo- 
raj ami dzisiaj. Tak w mieście jak i okolicy 
panuje spokój. Robotę we wszystkich za- 
wodach zmó ww pełni podjęto. 


Podwyższenie rzcyi żywnośc. w Niemczech 
Beriia. P. kor. Z powodu wyższej wydaj- 


i iskrowa. 
Tajna czeska stacya iskrowa. | sesia. > koz, powoda aż dąydch 


P Wiedeń. Z Pragi donoszą: w a nika’ podwyższona zostanie racya chlebo 
zdąży A Á ość 0 T wa na 4 funty ną głowę na tydzień. Pod 
EA ARE: | wvższoną rownież będzie racya ziemuis- 
drutu. Kierunek fal zdaje się wskazywać | gy ją 5 mąż 8 wik 
na miejscowości Rican i Sbrasłavice jako 3 
siedzibę stacyi. Stacya ta czymną jest w nocy. 


lakaz zbierania czesziego podatku reredcy Em, 


Praga. B. k. Zainicyonowane w ostatnim 


Śmierć w ks. Dymitra. 

Wiedeń. (Telefonem). W. ks. Dymitr Pa. 
włowiez, który dowodził oddzisiem Angli 
ków i białych gwardzistaw rosyjskich pad 
czasie w wóclu powiatach Czech składki pod ię. s ke re Aneley zamierzãliigo 
nazwą podatku narodowego przybrały wie- podobno obwołać carem. 
lokrotnie formy, które uczyniły potrzebnem | == === oC AAC +, YONK 
wkroczenie władz. Z tego powodu namie- NADESŁĄKE 
stnietwo zakazało dalszego zbiorania PA ; p” 
tych składek, pod zagrożeniem kar.y. 


WYDALANIE CZECHÓW Z RJEKŁ 
Wiedeń. (Telefonem). Zagrzebskie ,„Nowi- 


5 57 DRAR fahá "4 
BAŃK pał MERTENS 
ny“ donoszą: Policya w Rjece (Fiume) we- tala Krolestwa Gaiieyi i Lodzic «Aiakas igi awa 
zwałą kilka osiadłych w Rijece rodzin cze- Fitila w Krakowa 
skich do opuszczenia miasta. Jak słychać, zawładamia, że od 1-gu puźuziern ka 1918! 


ad kła oe oi aji pry, ojj, |Kasy, Kanior i Dział depozytów (trezor 


A ę otwarte będą dla P. T. Pabliczności co» 
Bośniackie kombinacye. 


dziennie z wvjątkiem niedziel i świą 

Wiedeń. (Telefonem). Jak z Budapesztu od S-oj do 1-2] nrzed rvałuduiem 
donoszą, utrzymują się tam pogłoski, iż po- | W soboty zaś ©d 9-8! da 1Z-£j przeć 
słuchania ministrów węgierskich u cesarza 


połndn:en. 
Kraola pozostają w bezpośrednim związku |popgłądniu będą Kasy, Kantor i depo 
z przesiłeniem chorwackiem i sprawą G 


yty dla sir zamknięte. 
południowo-sło.w.ia.ń.s.k.ą. W spra- e A *. kod, a. 
wie tej toczą się w dalszym ciągu rokowa- |Kraków, dnia 16. września 1518. 
i LG jed: 1 a kaé jo- 
nia. Dotąd jednak nie zdołano uzys j Dyre Cya. 


dnolitego zapatrywania czynników miaro- 
dajnyeh. Po stroni Lere moj istnieje | Je" ammo aa | 

iae dodh oara ies i WYŁĄCZNIE DLA P.T. INTELIGENCYI 
PIERWZORZED ~A 


je dążność do połączenia Bośni i 
Ld + : 
Szkola jańcóu 


Forcogowiny z W.ę.g.r.a.m.i zaś austrya- 
Józefa i Amalii Witkay 


ckie sfory polityczne oświadczają się za 
poł-czeniem Bośn.ii i Hercogowiny 
3 otwartą zostanie od października :- 
Rynek gł. 34 (Pałac Spiski) 2:4 


r Chorwacyą Jak słychać poddany 
będzie rezyratrzeniu jeszcze t rze c i projekt, 
w myśl którego Bośnia 1 Hercogo- 
wina przyłączoneby zostały obe- 
enie do W.ę.g.i.e.r, z tem jednak zastrze-| 
żeniem, że póź.niie.j kraje te połą-, 
czenoby z Chorwac.y.ą, co na razie | 
miałoby być zapowiedziane w ureczystej 


+ 


Miara igi. IRENA IPPOLDTÓWEJA `| 


letesławscy rozstrzelani bez sądu. 


Warsrawa. B. kor. Prasa warszawska do 
nosi, że do departamentu stanu nadeszły 
akta, przsłane przez Lednickiego, mę- 
ża zaufania rządu polskiego w Rosyi, w 
sprawie zastrzelenia braci Lutosław- 
skich. Z aktów tych wynika, że bracia 
Tutosławscy zostali zastrzeleni bez 
wyroku sądowego, a tylko na roz- 
kaz komisyi śledczej przeciw kontrrewolu- 
cyonistom. Dzienniki donoszą dalej, że po- 
nadto rozstrzelano bez wyroku sądowe- 
go 8 Polaków. „Monitor Polski“ przy- 
tacza depesze Lednicziego do departamen- 


uczennica gmin. Żeńsz. im Król Jacwici 
zgasła w 15 wiośnie Życia, po krótkiej 
a ciężkiej chorobie, 26 wiześnia 1918 r. 
W ciężkim smuiku pogrążeni redzice, za- 
praszają Krewnreh, Koleżanki /Zmz“eL 
Zuajomych i pobażną łabliczneść na wy- 
prowadzenie zwłok z doma rrzedp grze- 
bewege w|orsi na miejsce wiecznego spo- 
czymku, kióre się odbędzie w niedzicię 
dnia 28 września 1918 roku o godziaie 4 
po płudniu. - 


Nabożeństwo żałobne 


odbędzie się w poniedziałek dnia 23 bm. , 
e gedz, 8 rano w kosciele OO, Misyenarzy 
na Stradomiu. ; 


tu stanu, według której Lednicki ustnie i pi- R 

semrie podniósł protest w komisaryacie lu: 

dowym dla spraw zagranicznych i że ocze-jĄ Ke TEQHL JARYNKIEWIISZ 
kuje przyrzeczonej mu pisemnej odpowie- |5 . 4 vY 
dzi Titiek katażziay, Baeck tadarey, Pretewdare przy 


kościzłe Bożega KiRecionicta na umobdcia w Hrzkowie, 
po krótkich cierpieniach, zaopatrzo- 
ny św. Sakramentami, w 69 r. ży- 
cia a 45 kapłaństwa, zasnął w Panu 
dnia 20 września 1918 roku. 
Wprowadzenie zwłok do kościoła kate- 
dralnego oŭübedzie się w poniedziałek dnia 
23 września b. r. o godzinie B rano, po- 
czem po odprawionem 
Rabożeństwie żałobzam 
eksportacya zwłok na miejsce wiecznego 
Spoczynku, na które to smatne obrzędy 


zanrasza się Krewnych, P. T. Duchowień- 
stwo, Znajomych i pobełną Publiczność. 


R. l P. 
DE R egee (; io kędnóy, 


Wiadomości teianraficzne, 
Min, rolzictwa w Galicyl. 


Wiedeń. B. kor. Dnia 21 b. m.: Minister |] 
roinietwa hr. Sylva Tarouca wyje-|f 
chał dziś w podróż inspokcyjną do Galicyi |4 
w tewurzystwie r. dw. Mikulero. 


Zmiany w C. 0. G. 

Wiedeń. (Telefonem). „Poln. Stimmen 
donoszą, że prezydent Centrali odbudowy 
Galicyi Herbst. powoany zostanie ma 
Sxiwwiako szefa sekcyi w ministowtwie 
rohóż publioznych. Jak siychać, p Herbst 
obiąć ma sekcyę, na której czele stoi obe- 

yi Tauda. 


enie szef sekcyi 


Niefortnnay pośredni, 
Wiedeń. (Telefonem). Z Bndapasztm dono- 
Szą, i% niejaki Marinsuk, który mieni się 
być radcą cesarskim i opowiadał, ze działał 


r 


Birje 1 Midah m gioh my. ! 


Składki przyjmuje Administracyu 


socyaliści wstąpia dogabinetu. z poiecenia ancyka frydoryka, został are- 
Co się tyczy kr. Hertlinga. to centrum miewany w południowych Wągeach, gdzie 


„Głosu Narodu“ w Krakowie, uiica 
stara się utrzymać Ba stanowisku kąacle- skuprwał ogromme zapasy zboża. Okazało 


rzą. Zdaje się jełnak, że mimo to wzyjdzie 
do zmiany na Stanowisku kanclerza. Sekre- 


św. Krzyża L, 11. 


się, że Marinsnk mial istotnie pole-j, 
cenie zakanpywania tych zapasów zboża | t 


NA MATEJKI 


ZZL e AL E NENE CA pant A A A KŁANIA SZYC: E TETA PFRICZTEE 


psd. kierownictwem 


FH 


kapelatistrza 


„CZWÓRKI*| 


przy ul. Siennej L. 2, I-sze piętro. 


4 


= 


e. 1. 


ekua sią mezzinono miadniaj 4  ukońe 
czoną szaoią wydsiałową Inn hi 
dlowy: 1 NR 
die 


ar iunsrjcch i LAN 
srac blurewyci i kosi zcycych. 
Eyra 
i pismie oraz znajówuść (CE y7% 
t 


dą jest znajomość ie>vka polskiego w głowi? 
Boileśisaci zechcą się zwrócić éo tut. fii iinis beaa“. 


RERET 


W szkole gospodyń w Bachowicach 
_ poczta i m w Sgyłkowicach przy Zaterze 


reozposziuja się Kucz dnia 3 
tstopzca. 

Kandydatki powinny wnieść podanie ze 

bwiausctwem moralności na ręce podpisa- 

nego do 15-go października. * 277 


Rs. Gołba Franciszek w Kratawie- Zakrzówki. 


lupi sy daie liny 58 mm. grube, 37 m. 
długie ewentualnie krótsze. amas 


Mogą być używane ale w dobrym stanie. 
Łaskawe zgłoszenia do Zarządu lasów i tar- 
taku Adama hr. Siedniekiego w Rytrze. 


Poszukuje sie 


LJ © s . 
dobra de wydzierżawienia 
możliwie w oofcy Krokowa, Bochni 

lub Wieliczki. 76 
Oferty do 30-go września pod adresem: 
Inteniłantura Komendy wojskowej Po. w. 


ZWIĄZEK GOSPODARCZY 
katol, wiaść. remineości Kzrmelicka 15 
prosi członków o bezzwłoczne zgłoszenie się w spra- 


wie sprzedaży mięsa. 3760 
TR Pw parada wic WOT 


KURSA PRAWNICZE: i 


„LEGES” WE 


m ulica Karme'icka 46 
przygotowują w krótkim czasie do 5 
wszelkich egzaminów i rygorozów pra» g 
wniczych przez wybitne sitw fachowe. 
Nauka zbiorowa ł indywidualna pod bardzo przy- 
stępnymi warunkami. 
Dla P. T. Wojckowycz i pecwłacył wys 
próbowany systam korasgondencyjny: 
Wszelkie podręczniki, skrypta I skróty na składzie. 
Prosnekty wysyła się na żądanie. 


Iniermacye i zgłoszenia w cui powszednie ad g. 2--4 sepołutnin. E 
7 KB GYOTWEKNONIG RH A ENEA K GENSGY 


CUDOWNE SZYDŁO! 1 


Jest wspaniałym wynalazkiem, robi ściegi stę- 
bnowanę tak szybko jak maszyna. Szydłem tem 

f można szyć i łatać wszystkie mocne materye. 
Cena tego nadzwyċzajaego Szydł: wraz z nićmi 

*) i igłami K 400 za sztukę, 3 sztuki K 13:50. Do na- 
bycia uM. Swobody Wiedeń Ilij2, Hiessgasse 13-41, 


PFK SE wk ok upa akc zj od Uslugi 


(TURBINY WODNE? 


FRARGI3-FINK. 


Krez, zaszarnie, parlaki automałtyczno, Ka- 
mienie sztuczne « wszelkie maszyny miyńskie 5 


i buduje 
k 


Wrócisław Krzyżanowski, Inżynier 
w Warszawie, Al. Jerozolimska 36. 
Kerczowniee konne de piońków leśnych. 
TIRS ZKOEDKZENZTCZEUDOBEWKKARE 


_ „MARTA“ 


Plstala ródańców Tow. popierania przemysła kobiecego 
posiada na składzie wielki wybór różańców 
w różnych odmianach, kwiaty sztuczne, 
obrazki etc. Okazyjnie są do nabycia dwa 
staroświeckie różańce artystycznej wartości. 
Posiada również składnicę i biuro zamów» 

wicń bielizny i aparatów kościelnych. 
Ceny umiarkowane. 2620 

Kraków, ul. św. Marka 25, róg Szpiłalno!. 


FABRYKA MASZYN r 7 
„ODLEW 


i- ROLNICZYCH :-: 
Kraków, 3p. 7 ogr. adp. (zonie Petersa, Kratów-Grzegórzk]) 


poszukuje: 


giserów, kowali, ślusarzy 
maszynowych, stolarzy 
tu:lzież wszelkich pomocników i robo- 
irizów płacowych, mogą być również 
kcsiety, tudzież uczni co praktyki 
p 2643 


ZSTYG RAEDGDANDUGOANONES TEET 


Nowo otwarty 
s Zakład artystyczno-graficzny 


„FOTÓGHEMIA” 


w Krakowie Dz. XXII, ul. Krakusa 9 


K 


DETT moją 


Kozie artvstyczne klisze jedno- 
i wiełobarwne dla ilnstracyi, dzieł ar- 
tystycznych, dzienników, anonsów, cen- 

ników, widokówek i t. p. 257% 


1 PIECA wE „TE 


Th = 


M | 
ha 


pä ai Wakładem Wydawalctwa „Eora Narodu" JA n egr, ada e- Eolio odnewietźiikwy i naczeky Roman WSKosyds 


eres | napra E Bmx 22 Wreelnik Ye 


oe SEL POZNAN ARROW OOO ZDZ 


U MASZYNA Pia 
uł a 

L E Maz! 1 Torpeda 
| 2 Esca 1 Smith & Bros 
' 5 Kanzel 1 Remington St. 
| 1 Ideał B. 1 Senta 
| 1 Stcewe: Rec. 1 Regina 
1 Mercedes -~ 1 Adier 


Í sprzeda firma 

= RUDOLF NOWAK = 
| Kraków, Grodzka 44 
| po cenach przystępnych. 2724 


Pa zowacaaGoOQGOSOOGWHCAROZEWAGCZOONCOGGAYOCLEGOZAWAUO 


HAGESZŁY 
wieższe modele kapeluszy damskich 


cio salonu I FELL 2731$ 


„PUEFA: 


Kraków, Szpitalna I. 52 (Katel Pollera). 
Przeróbki będą przyjmowane. 


230000 UODOSZOOOGOGOAZACODODOLNSM: AAQGROGZGO 
wa 


Rzadca m 


w sile wieku, wolny od wojska, z długoletnią 
praktyką w dużych i wzorowych majątkach, 
z rozgałęzioną wiedzą w swym zawodzie, znajo- 
mością gorzelnictwa i łasowości pragnie zmienić 
posadę w każdej chwili. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Adm. „Głosu N.“ pod D. N. R. 1867, 


NA HIPOTEKI 


; Go ulokowania K 100.000, K 80.000, K 11.000 aa 
niski procent. 2768 


Realność z ogrodem ma sprzedaż. Wiadomość 
w kancelaryl adw. Dra Mussila Kraków, Karmelicka 15. 


„i „JERRY “murun L 


Amerykańskie 


Urządzenia bimiwe 


0": Cestrzia dia Galicyi 
5! Bukowiay i Króla- 
stwa Polskiego 


| 


-J 
2 
o" 


a000434250% 


ug 


ACE 


= z r z ry z mey f > 
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Ary i e S a =- ~. TAR 


Kraków Fisryańiska 28 
Teil. 1418. 2546 


WAŻNE DLA PRZEDSIĘABIO%STW ROLNICZYCH I 
Od 100 sztuk wzwyż dastarszam za zaliczką: 
trwałe, A kosza druciane na owose 
X 30 cm. K 20— za sztukę, 
trwałe, pocynkowane kagańce druciane dja wo- 
ów 22X 25 cm. K 5— za szluxę, 
trwale, LR SAM kagaice druciane dła cieląt 
K d— za sztukę. 2727 

E. EINCER Wien l Sternyasse 13. 


I Nowość liturgiczna! 


PSAŁTERZ KIESZPORKI 


kalendarzowo Ra cały rok kościelay rozłożony — 
z dodatkiem passyjnego, majowego, różańcowego 
I zadusznego nabożeństwa. Psalmy w tłómaczeniu 
Jana Kochanowskiego; Rymny w przekładzie XX. 
arcybiskupów: Hołowińskiego 1 Symona. — Cena 
b egzemplarza bruszurowanego 4 korony. 
Skład 


w SPM Antoniego Piwarsziego I Sp. 
Kraków, u!. Św. Java 3. 3743 $ | 


Place budowiana 


dowolnej wielkości, w nadzwyczaj korzystnem położe- 
niu, w Kielcach, do sprzedania. Wiadomość u adwokata 
E. Nawrczzyńskiege Kielce, Pocztowa 12 i u adwokata 
2739 


Dra Katla Kraków, Rynek główny 6. 


Swączenie, 
liszaje, ŚWIGFZE 


usuwa najprędzej Era Fresz1a oryginalna pra- ją 
į wnie zastrzeżona „Skaksłormawa maść. E 
Nie brudzi, zunelnie bozwonni. Słeik pru»ny 
K 8—, duży słoik K5'*—, percya familijna K 12 —, 


Baerneść ea markę „Skabafera” 258 


a Sklady główne: Lwów: apteka Szymona May, cadw. 
| dostawcy; Kraków: asteka „pod Białym Orłem", 
| Rynek główay A-5, 45; apteka ped „Złotym Or- 
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 
T aptera „red Czaraym Oricm“ ózefa Rohma; 
P Tarnów: apteka obwadawa J. isietowsklezo: 
$ Brahowvez: apteka „pod Opatrznością“ G. P. Twa 
} biaszka; Kołomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
A Stinzia; Kewy ger: apieka Marcina Gorzeckiego; 

Rzeszów: c. k. apteka ASPA ul. sc og 


oryginalnych i tłumaczonych. 
| biblioteki. 


| pod adresem: 


ZE EW WO ZZOZ CZAI Z ZZOZ ZZL RZEZI ZZOZ ZZ ZZ ZOZ ZZ ZZ 
ZE AŚ 


" 
AA w 
PER | Hia ioisk j 


rj ej Kaa bmp dy adgpiańtiiega Kosa Touei EE Imi 


zazupuje stale 


dla swych bezpłatnych wypożyczaiń Gzic?a treści 

powieściowej pisarzy polskich, w szczególności Kra- 

szewskiego, Jeża, Zacharyasiewicza, Orzeszkowej, Prusa, 

Sienkiewicza, WŁ. OE Goraulickiego, 

i innych. Poszukuje książek dla dziaci i młedzieży, 
— Nabywa także całe 


Peżłącane są książki tylko w dobrym stania. 


Łaskawe zgłoszenia z podaniem tylułówy i cen uprasza się, nadsyłać 


M. Kozłowski Zakopane, ul. Sienkiewicza, „ped Lipą! z. 


czyki: 


Francus RB. 
Niemiacki Ite 


Początki, Konwersa- 
eya, Gramatyka, Ko- 
respondencya, Lite- 
raiura. Lexcye oso- 
bne i zbiorowe od 
10:— K miesięcznie. 


Instytut Ansona 


Dz" Szewska 17. 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Swrsedał, xamiana, wyna- 
jem. Kupuje tasże instru- 
maniy używane. — Skład 
fortepianów Heleny Sme- 
ma 3 Wolska 7. noT 


POKOJU 


froutowego, słonecznego, 
z ozobne'n wejściem, unie- 
blowanego. z komfortem, 
elektr, opałema, usługą, z 
prawem używenia b. do- 
br: sgo forfepizau poszukuje 
od i ewant. 15 października 
osoba młoda, kształcąca się 
w muzyce i spiewie. Zgio- 
szenia pod „Artystka” do 
Biura ogłoszeń Hopcssa 
i Selomonowej w Krako- 
wie, Szczepańska 9. 27391 


Lekcye 
angielskiego 


najnowszą metodą 
i konwenrsacya Miss 
May Horańczyk Ba- 
sztowa 4, parter. 2734 


E Kupuję złoto, sre- 
bro, brylanty, per- 
ły, wszalka biżuteryę, Ro- 
wą I antyczną, zegary, 36- 
pa i zęby sstucsae. — 
tacę najwyższą wartość. 
Zakład zegarmistrzowsko- 
jubilerski Józefa yan- 
kłewicza Kraków, yi 


Sławkowska 24. 


ORGANISTA 


znakomity muzyk, wybor- 
my pianista i skrzypek, 
Znawca i orgauizator chó- 
rów, peszutuje dobrej po- 
sady na wsi. Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu 
Narodu" pod „Chór*. 2686 


kapuje każdą Ilość I pła:l 
BORA: cany fabryka 
ISKRA“ Kraków, ułiea 

Łobzowska |. £. 2549 


(klady damare 


z 3 dań K 4—, ul. Gołębia 
1. 16, I. pietro. W abona- 
mencie opust. 2345 


| [o WYEŚęca sian fisi- 
fosy w uódmisścia. 


Wiadomość w Administr. 
„Głosu Narodu“. 2752 


SZAFARKA 
równocześnie kucharka, pe- 
trzebna od 1 paźśzieruika. 
Zętaszać moina do 2l wrze- 
śnia osobiście Kraków, ul, 
Karmelicka 62, Sfarzewsxa, 
między godz. 10a 11, på- 
Źniej listownie do Zarządu 
dóbr Nockowa p. Seiri- 
szów-Wiercany. Swiade- 
ctwa wyimagRny. 2735 


Buchalterka- koresp. 
z prakt., wład. jęz. polskim 
i niem, z pismetu maszyn,, 
szuka posady. Zgłosz. list. 
pod „Bilansistka* do Biara 
dzien. i ogł. M. Hrpczyca 
w Krako WE ora 9. 


Anaraiy fotograficzne, 


klisze, papiery, biżuterye, 
powiększenia, retusz, ko- 
piowania, koloryty polsca 

„Techaichm* Lwów, ulica 
Jabłonowskie 118, 2423 


2534 


eromskiego 


lą Ha CG: da „a ask nóż, yi 
83 $e ` R, że ZB fe (8 V .. 
Uowieszczenia licyt oyiz ADI. 


się w Urzędzie miejskim w Muszynie 


licytacya na 550 m° drzewa 


2778 


Dzia 2-go października 1918 r. odnęddić 


jodiowego na pniu. 


y 
% ch 


Bliższe warunki przeglądnąć można 
w kancelaryi gminnej. 


- Magistrat w Muszynie. 


|Griinerską r 


NAJZDROWSZĄ I NAJLEPSZĄ 
aturan 


|| SZCZAWE ALKALICZNA 
. ze źródła Grün kojo Karis>adu. 
bo mabycia w dowolnej Hości. 


[BRACIA ROLNICCY 


TIANI EIRT TA. 


2773 


-= 


Wydział powiatowy Sejmiku w Busku 


(Królestwo Polskie). 


KONKURS 


na posade Inżyniera powiatowego przy Sejmiku 


technicznej. 


powiatowym. 


Wymagany dyplom z ukończenia wyższej szkoły 


wiek i dotychczasowe zajęcie. 
Podania należy wnosić do Wydziału powiatowego 
Sejmiku w Busku w terminie miesięcznym od daty 
niniejszego ogłoszenia. - 

Busko, 17-go września 1918. , 


e > powiatowy. 


W podaniu wykazać należy narodowość, 


KONKURS. 


Magistrat miasta Rzeszowa na podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 22 sierpnia 1918 r. rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę 


praktykanta konceptowego. 


Do posady przywiązane jest adjutum w rocznej kwocie 
1.600 koron, tudzież na czas obecnych stosunków dodatek dro- 
żyżniany i na RA aj w rocznej kwocie 1.400 koron, razem 
przeto 3.000 ko 


Posada jes 
uchwałą Rady miejskiej po upływ 
prawa i obowiązki, jak niemniej 


prowizoryczna. 


Stabilizacya nastąpić może za 
służby prowizorycznej. [nne 
alszy awans unormowane są 


statutem organizacyjnym dla urzedników gminy rniasta Rzeszowa. 
Kandydaci ubiegający się o tę posadę winni przedłożyć: 


2 


2736 


metrykę urodzenia, 


ej 


świadectwa ukończenia studyów prawniczych í złożenia 
egzaminów państwowych, względnie stopnia doktora praw, 

3) świedectwo Życia nieposzlaxowanego, 
4) świadectwo zdolności fizycznej, 

5) dowody zadośćuczynienia powinności wojskowej, 
6) certyfikat przynależności. 
Podania wnosić należy do magistratu miasta Rzeszowa 
w terminie do dnia 10 pażdziernika 1918 r. 


Rzeszów, dnia 11-go września 1918 r. 


Burmistrz: 


Dr. Krogulski m. p. 


.— a | 0 


e TUANE SUN 


do dnia 15-go października 1918 r 


dia dziewcząt A w Ruszezy 7 Krakowem 


\ rozpeczyna trzeci rok nauki z dniem |-ga 


listopada 1918 r. 


Zgłoszenia wnosić należy do Zarządu 


szkoły Ruszcza p. Wyciąże 


2732 
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sig 
ETWA 


Sao 


OT 
TEN ETTE ni 
Ligia" pekina 
energicznej i zdrowej da 
kiiku chłopców, z caiem 
strzymaniem I dobrem wy. 
nagrodzenie m natychm art, 
Oferty nieuwzzylęduione zo- 
staną bez odpowiedzi. —. 


. Proszę o perozninienie JE 


micjścu, koszia rzeczywi= 
fa nodróży zwracam. 


Bio 

. Wolny Statwina. na. 
Dwie panie | pa- 
szukują pokoju 
g całojziznnem uir:vittz= 
siem u starszej lim telier: mj 
esoby zaraz lub od Jo, 
października. Wiaiomosė 


w Adam. „384 Narod * 
pod „zaraz“. 9770 


De wynaleciz 
nosala 


£ kuchnią, z umi *blowaniem: 
łab bez, pół godziny koleją 
od W Bliższa wia- 


domośů w Administiacyi 
„Głosu 2:G6 


Zieta, srebro 
i bryntaniy 


monety, złsie zegaix! l 
wszelkie stare kosztowno- 
ści kupula I płaci naj wyższa 

Emil Geoidwarse> 


Kraków, Gredzka 26. 34771 
Lekcye geometry 

wykreślnej 
metoda krótką i pewna. 


Wiadomość u tercyana 
gima. św. Jacka od go- 
za 11—1. 2.608 


FUTO 
K ów dów 


okazyjnie do sprzedznia 


1) Dacka ze zrebków, kof- 
nierz z bosrów kam- 
" cząck'ch; 

23) Peleryna gronostajowa; 

3) Pelerysa ze Sreornycia 
lisów; 

£) Sak z seboli; 

5) Rotundalamami nodbita 

Wiadomość Karmelicka 1, 

IL p., od 12—1. 3761 


Ba sprzedania jedas fuira 
męskie miasiowe i druc.'3 
podróżne, oba man <i 


aredu*, 


a, 
mr 


wase. Ulica św. krzyża-7, 
2765 


H. I„Bistrg ae! RA iewo. 
KU 


- Studenci en 


peleryna i bluza w 
najlenszym stanie do 
zamianv na mąkę 
i curier. Kremerow- 
ska 12, JIŁ pięiro, 

na prawo. 2754 


l] 8 
R SE 
hbsolwentka 
gimaazyzxina, uczęszcz N 
ca d” Akademii ui: diow 
g braku zasiomosci p: azz- 
kuie korepetycyi w Kraso- 
wie od iX. 1915. Wiade- 
mość w Adm. „Ciosu ixa- 
rodu“ pod „H, G.* 2708 


Zarys nauki 
o „ET 


opracowany „ies E Usa ATE 
Lulka I Dra A. © oiścwie- 
go. 130 nabycia w :sięrare 
miacn i u autorów hra- 


ków, ulica Szewvsza i. 4, 
Akademia kav:lswa, 2708 
A na: 
Biedna wdewa 


Z A-gicim dzieci (Bajmiod- 
sza parem'cn.zCza! | p. uGi 
Utościwe sorca o wspsr= 
cie. Łąseawe “sti nrzvi= 


muje Adm. „Gi. Na.redu*' 
dla Mary: E. 
Nęe-3 Siwe 
7 Amg m + 
kanus Cw a J 


watąaran zr 195, kais- 
ka. na nół niewidn- 
my. bez środków dn 
ŻYCio. UDrAasSZA O pP- 
moc. Datkinrze inue 
Adm. „Gźosu Sar." 


- — 2 mm anawa | — 


Starsza 


chora kobietź 


pezbawiema wszelkich 
środków do życia, upresi a 
o łaskawe wsparcie. Datzi 

przyymuje Adm 'stracva 
tj Naredu* dia |. M. 


Sta TUSZ 
córka oficera wajsk p%i= 
skich z rokn 1881, nle- 
zdolna do pracy z pawesa 
stareści i złumacim ręki, 
uprasza © łaskawe wSpir= 
eie. Datki przyjmuje Admi- 
nistrącya „Głosu Narodu", 


=" 


dw ak 


